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PRENUMERATA wynos? w Krakowie. 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

ia odnoszenie do domu dopłaca się 
40 ha!. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartale 8 kor. W państwie nie- 

miockiom w urtalnie 10kor, w inaych 

pańctwach kwartalnie 2 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cana mumaru pojedyaczego 
10 hal. 


Kraków, Sobota 6 Kwietnia 1912. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
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Rok XX. u 


Listy pieniĄŻnO. pruokasz BA prenume- 
rata * insorały madsyłać należy trar: 
dc Aaministracy' „Glosa Narodu*. -- 
Prerumeratę oprócz: upoważnio:;: 
agency: przyjmuje każd” urzść 
Gstowy w obrębie inonarchi i w p 
twie niemieckiem. Hekiamacye n'e 
opieczętowane mie rodleguja opac: 
pocztowej — Rękopisów redakcyś n.a 
ZWrRNA 


p 


Ares Kod: UL św. TOMASZA L. 35 
Aires tulegr.: „Głos Narodu” Kraków 
Telefen Nr. 180. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za kazdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal sa 


pierwszy raz, 


każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, cytkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dis miej- 


scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiedalu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, F. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesse! w Antwerp Jonas & Cio. AunoRcenu-Expedition „Propaganda, 
Györi & Nagy, w Beriinis F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryż F. Jones & Cie, A. Loretta. Jules Fortin % Cie, de Raczkowski 


| WIOSENNE 
Płaszcze 
angielskie 
Ostatnie newości 


poleca w wielkim wyborze 


B. WIERZEJSKI 
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Krzków Rynek. róg Florygnakiai Tełefen 0368. 
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Jak ratować Śląsk? 


Siąsk trzeba ratować — wszak to część 
Palski. > 

Padnie Sląsk, to przyjdzie kolej na Kra- 
ków, już i tak poważnie zagrożony, 

W sagłębiu zachodnio-galicyjkiem są już 
całe szeregi owych wrogów. 

Nie umiemy nigdzie utrzymać stanu po- 
siadania. Bo co się dzieje np. z przemysłem, 
podwaliną dobrobytu i bogactwa narodu? 
Wymjka się z naszych rąk wszędzie. — Na 
Sląsku przemysł zupełnie nie nasz zaczyna 
nawet sprowadzać obcego robotnika, koloni 
zować Sląsk, odbierając chieb naszemu ludo- 
wi. Czyby na Sląsku nie mógł ktoś z milio- 
nerów polskich założyć jakiej fabryki? Obe- 
czie w Ustroniu stoją budynki fabryczne pu 
ste — wszystko przygotowane do otwarcia 
jakiej fabryki, tylko trzeba gotowe budynki 
zakupić. Lud czeka na to z uprzgoieniem, 
bo cierpi biedą z powodu przeniesien'a 
hut ustrońskich do Trzyńca. lleby to naszej 
sprawie pomogło! Niech „Straż Polska" po 
myśli o tem! 

Przeiaysł wymyka nam się z rąk nawet 
w Galicyi — zachodniej: Niemcy, żydzi, 
Anglicy, we wschodniej prócz tego Rusini! 
A my Polacy dajemy się wypychać ze za- 
chodu i wschodu. Rusini wyrzucezją nas za 
San a Niemcy za Kraków. To, co zostanie, ta 
stanowczo zamało dla nas! 

Musimy chyba ras wreszcie pozbyć się 
obojętności i zacząć coś robić, Trzeba zkcyj 
jednolitej, dobrze pomyślanej, konsekwentnej. 
Niech „Komitet dla spraw śląskich“ w Kra- 
kowie poczyni potrzebne wnioski, projekty, 
zaprosi poważnych, wpływowych ludzi do 
pracy łącznej. „Straż Polska* z pewnością 
nie poskąpi pumocy — Ona Oddawna zwraca 
uwagę na Sląsk. 

Co można jeszcze zrobić? Otóż uskute- 
cznić tych kilka projektów, jakie poruszono 
już w tym artykula. Dalej, a to chyba pierw- 
sza i najważniejsza rzecz: domagać się sta- 
nowczo od Koła polskiego, żeby postarało 
się o pozyskanie dla Koła polskiego dwóch 
posłów polskich ze Sląska: X. Londzina i Dra 
Michejdy. To rxecz najważniejsza, Jeżeli Koło 
nie pokusiło się jeszcze o to, to znać, że nie 
zależy mu na Slasku, że sprawę Śląską u- 
waża za nie-polską, że wprost oddało. Sląsk 
na łup Niemcom i Czechom. W zamian za 


jakieś koncesye! Koło polskie zyskałoby tem- 


Akcya ratunkowa winne kroczyć naprzód 


samem dwóch nowych zdolnych ezłonków,|w trzech kierunkach: 1) publikować w pra- 


jeden jest doktorem praw, drugi kapłanem 
z» kapłana, Koło polskie nia ma obecnie ani 
jednego. Poza tem ‘X. Londziu 7na Siąsk i 
jego potrzehy na wylot, posiada ogromne 
zaufanie ludu, w ciągu dwóch. trzech lat 
przechodai wszystkie wsie polskie na Sląsku, 
urządzając co niedzielę prawie zgromadzenia, 
na których uświadamia lud, słachn jego skarg 
i żalów. Bez posłów polskich ze Sląska wszel 
ka akcya ratunkowa jest niemożiiwa. Umoż 
liwić im wstąpienie do Kola, to cbowiązsk 
narodowy Koła polskiego, to pierwszy krok 
w akeyi ratunkowej. Także i „Komitet* po 
winienby chyba porozumiewać się ciągle z 
tymi posłami i zapraszać ich na narady. 

Trzeba uprosić dalej poważaych ludzi, 
by udali sią w deputacyi do arcyks Fryda 
ryka, zaprotestowali przeciw nadużyciom 
Komory arcyk8s, tak samo do hr. Larischa 
i Tow. górniczo hutniczego w Wiedniu. Je- 
żeli to nie pomoże za pierwszym razem, to 
iść dwa, trzy razy. ` 

Trzeba się zająć zasileniem fucduszu pra 
sowego polskiego na Słąsku, właściwie o stwo- 
rzanie go. — Istnieje od dawna towarzystwo 
wydawnicze: „Dziedzictwo bł. Jana Sarkan- 
dra* w Cieszynie drukuje każdego roku ja- 
kąś książkę dła ludu polskiego i rozdaje mię- 
dzy lud, ałe kapitał niewielki, cudów zdzia 
łać nie może. 

W rewirze ostrawsko-karwińskim trzeba 
założyć Biuro dla wychodź':ów z Gzlicyi. Do- 
nosiliby do niego XX. proboszczowie i pp. 
nauczyciele o każdym wychodźcy, którego 
wyjazd w te strony doszedłby do ich wiado- 
muści. B uro pokierowałoby zaraz pierwszymi 
krokami wychodźcy w rewirze, pokierowałoby 
umieszczeniem dziecka w szkole. Cnłon bę- 
dzis czuł opiekę własnaegs proboszcza, wei 
rodzinnej, nie upadnie tak łatwo, ani moral 
nie, ani pod względem narodowym. Nie da 
sią rozciągnąć może kontroli nad wszystki- 
mi, a'o zawsze coś się du osiągnąć. Siły do 
tego Biura znajdą się między nituczycielaini 
polskimi. z Zagłębia. ` 

Trzeba stworzyć Biuro wywiadowcze po- 
sad czy urzędniczych, czy też nawet rzemie- 
Śln czych. Biuro to może powstać naturalnie 
w łonie „Komitetu dła spraw śląskich* lub 
„Straży PolsKiej* byleby powstało i działało. 

Ogromue znaczenie moga mieć takża wy- 
stawy urządzane na Sląsku przez „Ligę po. 
mocy przemysłowej* pod jakąkolwiek firmą, 
jeżeli statut „Ligi“ nie ma na Sląsku patwier- 
dzenia 

Zwracamy się także na tem miejscu do 
artystów polskich z gorącą prośbą o urzą. 
dzanie koncertów na Słąsku, choćoy nawet 
nie przyniosły zawsze wielkich dochodów. 
To podnosi ducha i dumę narodową. Tę sa- 
mą prośbę gorąrą zanosimy i do artystów 
scenicznych polskich, by zechcieli kilka razy 
w roku poświęcić się i odegrać coś naszeg., 
polskiego a artystycznego na Sląsku. W Cie- 
szynie jest dość przyzwoita sala i jaka taka 
scena. W Cieszynie teatr niemiecki psuje w 
naszych szeregach przeświadczenia o sztuca 
polskiej. Możnaby czasem operę, operetkę 
o powodzeniu nie wątpimy a miałoby zna- 
czenie cgromne, 


sie nadużycia na ludzie polskim, piętnować 
zło, jakie zakrada się w ten lud, 2) zb'erać 
fundusze ma popieranie sprawy, 3) uciekać 
sig do poczucia honoru, budzić je u społe- 
czeństwa polskiego, wzywać do pracy, wcią- 
gać gwałtem do niej. 

Na Slasku duże towarzystw polskich mię- 
dzy ludem, trzeba zetknąć się z niemi, zejść 
w kontakt z niemi. Nie wszystkie pracują, 
niema często wyrobionych ludzi, możnaby 
urządzić im raz lub drugi odczyt, przedata- 
wienie, dać dyrektywę i inicyatywę, pchać 
do pracy. To obowiązek „Komitetu dla 
spraw Śląskich“ szczególnie ale zarazem i ca- 
łego społeczeństwa, każdego z nas. Naród 
nasz, część jego mnaczna na Sląsku w nie- 
bezpieczeństwie, skazany na zagładę, na ode- 
rżnięcie od naszego organizmu, musimy mu 
konieczn'e pomódz, musimy go obronić! 

Przedewszystkiem sami mamy wspierać 
akcyę ratunkową, pomagać „Komitetowi“ w 
ciężkiej pracy! Niech ten „Komitet* nadto 
wciągnie w pracę cały szereg ludzi ze Sląska, 
znających ten kraj, pracujących na Słąsku 
a w pierwszym rzędzie obu posłów! 

To jest przynajmniej kllka projektów. 
Akeya musi być wszechstronna a gruntowna. 
Nie mamy pretensyi, żsśmy wszystko wy- 
czerpali — zagłębie za mało uwzględnione, 
może zrobi to ktoś drugi, Sytuacya jest 
groźna, jeszcze raz to powtarzamy. Tu musi 
podać sobie ręce całe społeczeństwo, jednostki, 
komitety odosobnione nic nie zrobią, jeżeli 
nie będzie poparcia ze strony całego społe- 
czeństwa 

Tutaj apelujemy do „Straży polskiej". 
Niech ona pomna swego szczytnego powo: 
łania roztoczy opiekę nad Sląskiem i nad 
tem, co się dia niego robi! Niech patrzy, czy 
'slę coś robi I jak Się robi! 

Niech „Straż polska“ czuwa nad akcyą 
ratunkową, pcha do niej wszystkich! Niech 
ona będzie łącznie z całą prasą polską su 
mieniem budzącem gauśzych, obojętnych, 
niach otwierają „Straż“ i prasa oczy krótko- 
wzrokom, niech czuwają nad ginącą dla nas 
prastarą dzielnicę Polski, stanowiącą ostatni 
mur ochronny przed nieprzyjacielem ! Państwa 
nie mamy, mamy jeszcze tylko naród a tem 
naród maleje z dnia na dzień, ginie nam, aie 
możemy zaradzić — jeszcze dość czasu. Ra- 
tujmy wszyscy kto w Boga wierzy i w przy- 
szłość narodu polskiego. My garniemy się do 
Macierzy Polskiej rozpaczliwie wołając 0 ra- 
tunek — ratuj nas, ratuj siebie. Nam już 
brak sił do obrony ! dziś może ostatni fraz 
wołamy do Ciebie Polsko, bo niebawem pol- 
ski lud na Słąsku stracony dla Ciebie zacznie 
Ci złorzeczyć i urągać! 


e 

Dzisiejszy artykuł jest zakończeniem se- 
ryi p. t. „Sląsk tracimy“, nadesłanej nam te 
Sląska z bardzo poważuej strony. Artykuły 
tę, które wyjdą w osobnej odbitce, zawierają 
bardzo bogaty i starannie zebrany materyał, 
który dokładnie wyświetla stosuaki narodo. 
we i polityczno - społeczne w Księstwie Cie 
szyńskiem. 


RE cnc 


Stan wyjątkowy w Chorwacyi, 


Znajduje się więc obecnie w monarchii 
austro-węgierskiej jaden wielki kraj koronny, 
jedyny dzisiaj w Europie całej — 
gdzie konstytucya nawet na papierze nie 
obowiązuje. Od 3 kwietnia królestwo Chor- 
wacyi i Slawonii rządzone jest despotycznie 
a nawet gorzej niż despotycznie, bo policyj- 
nie. Władza monarchy nie rozciąga się obecnie 
na kraj między Sawa a Drawą, rządzi tam 
przy pomocy policyi i bagnetów dyktator 
Cuvaj, pachołek możnowładców  węgier- 
skich, deptających brutalnie prawa i wolność 
nieszczęśliwego słowiańskiego narodu. 

A najsmutniejszym właśnie jest dla pa- 
tryotów chorwackich fakt, że nie jakiś 
Węgier, nie jakiś generał, ale niestety syn 
chorwackiego narodu podjął się tego 
wstrętnego zadania zdławienia ruchu naro- 
dowego Chorwatów i podbicia ich pod jarzmo 
madziarskie. My Polacy nie mieliśmy jeszcze 
Skałłonów, Murawiewów ani Stadionów pol- 
skiego pochodzenia.. 

To co się dzieje teras w Chorwacyi prze: 
wyższa jeszcze stosunki rosyjskie. Nie tylko 
zawieszono Konstytucyę i gwarancye kon- 
stytucyjne, ale z góry stłumiono wszelką dy- 
skusyę polityczną i zakazano narodowi pisać 
lub mówić o tem, co sią w Chorwacyi obecnie 
dzieje. Cuvaj zakazał wszelkich zgro- 
madzeń politycznych w Chorwacyi. 
Dzienniki nie mogą być rozsprzedawane, póki 
rząd nie udzieli swego placet. Redakcye mu- 
szą w przeciągu 3 dni złożyć w rządzie kau- 
cye po 5.000 koron. Aresztowania wybitnych 
polityków nastąpić mają lada chwila. We 
wszystkich gminach rządzą urzędnicy poli- 
cyjni, samorząd zawieszono. Dyktator Cuvaj 
zagroził najostrzejszemi represyami za jaką- 
kolwiek oznakę niezadowolenia, "za wszelką 
krytykę. 

Jaki skutek może mieć ta dyktatura Cu- 
vaja i czego sobie od niej rząd węgierski 
obiecuje? Przecież niedorzecznością jest przy- 
puszczać, by za pomocą gwałtów i reprasyi 
rząd węgierski spodziewał się pozyskać 
Chorwatów dla „myśli unionistycznej*. Gwał- 
tem i bezprawiami nie można zdobywać mi- 
łości, uciskani Chorwaci tem mocniej muszą 
nierawidzieć rząd węgierski. Rozumieją to 
także niektórzy politycy węgierscy jak np. 
Teodor hr. Bathyany, który wniósi w sej- 
mie ostrą interpelacyę przeciw zaprowadze- 
niu stanu wyjątkowego w Chorwacyi. Nie 
ulega nawet wątpliwości, że rządy Cuvaja 
uniemożliwią jakąkolwiek ugodę chor- 
wacko-węgierską i cały naród popchną do 
obozu Starczewiczan, którzy żądają nieza- 
wisłości Chorwacyi od Węgier i 
przekształcenia monarchii w duchu trya.- 
lizm u. 

Ucisk Ckorwacyi nie ujdzie oligarchii beg- 
karnie. Powstanie na południu Węgier tak 
nigsugięty prąd antymadjarski, że przeszkodzi 
on skutecznie wszelkiej ekspanzyi Węgier 
na. południe, Bośnia i Hercegowina, na którą 
Węgrzy ostrzą sobie oddawna zęby, — jest 
przecież także chorwącko-serbską, a widząc 
ucisk swych braci w Zagrzebiu, bronić się 
ona będzie rozpaczliwie przeciw Węgrom. — 


towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry letnie 


[PIŁKI gumowe, BJĘKI- nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 
wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


*.BALZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


W 3-miliionowym narodzie chorwackim bę- 
dzie mieć na przyszłość Austrya silnych so- 
juszuików przeciw Budapesztowi. Antagonizm 
chorwacko węgierski osłabi na czas dłuższy 
państwo węgierskie i trzymać będzie w sza- 
chu „szowinistów madjarskich widmem trya- 
lizmu. A tryałizm byłby przecież śmiertel- 
nym ciosem w serce Węgier, bo odciąłby je 
od morza, zagrodziłby im drogę na południe, 
osłabiłby je wojskowo i ekonomicznie. 
Naród „chorwacki! zniesie jeszcze i ten u- 
cisk, jak zniósł niejeden gwałt węgierski w 
ciągu 800 lat przynależności swej do Wę- 
gier. Z próby tej wyjdzie wzbogacony świa- 
domością, że nie w „ugodach* i nie w „rezo- 
lucyśach rjeckich* szukać winien swej przy- 
szłości, als w zbliżeniu się do Austryi, w któ- 
rej Słowianie tworzą większość. 
Niezawodnie gwałty węgierskie znajdą 
należytą ocenę w parlamencie austryackim i 
w delegacyach I cały Śwlat cywilizowany 
ze współczuciem patrzy dzisiaj na biedny na- 
ród chorwacki i potępia niekulturalną. bar- 
barzyńską „pacyfikacyę* Chorwacyi przez 
Khuena Hsdervarego i jego pachołków. 


Niewłaściwa reklama. 


„Towarzystwo Szkoły Ludowej* wydaje 
jake oficyalny swój organ miesięcznik „Prze- 
wodnik Ośwlatowy*, którego „redaktorem 
naczelnym“ jest Dr Maryan Stępowski. 
W ostatnim numerze tego pisma znajdujemy 
obszerny artykuł reklamowy dla |Ifberatno- 
socyalistycznej „Szkoły nauk społeczno -poli- 
tycznych* w Krakowie, której „Zarząd — jak 
pisze „Przewodnik Oświatowy* — składa 
się z ludzi o przekonaniach postępowych 
wszelkich odcieni lewego obozu”. Autor wspo- 
mnianego artykułu dowodzi dalgi, że owa 
„Bzkoła* jest ogromnie doniosłą inatytucyą 
uBrodową. „To też utrzymywanie I popiera- 
nie takiej dostępnej” dla każdego wolnej 
uczelni leży w interesie wszystkich duchem 
demokratycznym ożywionych warstw całej 
Polski*. 

Wywód ten jest z gruntu fałszywy, a u. 
mieszczenie takiej reklamy w „Przewodniku 
Oświatowym* jest wielxim nietaktem. Mie- 
liśmy już sposobność zajmować się parę ra- 
zy t. zw. szkołą polityczną, założoną przez 
pp. Wilhelma Feldmana, Dra Adolfa Grossa, 
i całą grupę liberalnych działaczy w Krako- 
wie, nie tyle dla ceiów naukowych, co dla 


Z wystawy „Powszechnego 
Związku artystów“. 
11. 


Obecne wielkie wystawy (a choć są w 
Świecie wystawy dziesięciokrotnie wiąksze 
to jednak i nasze po półtorej setki płócien 
I rzeźb kilkudztesiąciu nieraz różnych urty- 
stów zawierająca, za wielkie uzuć trzeba) 
nietylko u nas ale i wszędzie w znacznej 
mierze przestały być polem szlachetnej ry- 
walzecyi w Sztuce, a natomiast stały się 
koskurencyjnem targowiskiem — j artyści 
się w przeważnej mierze do tego zastoso - 
wali Na targowisku trzeba głośno krzyczeć 
aby zwrócić na siebie uwagę; na targowisko 
produkuje się prędko, dużo i jaskrawo. Ta 
Jenty o twórczości poważnej, lecz dyskre- 
tnej, głębokiej lub subtelnej giną w tym roz- 
gwarze — zagłusza je większość krzękli- 
wych i jaskrawych producentów, znających 
warunki i wymagania rynku. A dla tej wię- 
kszości sztuFa przestała już być kapłań- 
atwem i kultem, a stała się drogą do ka- 
ryery, o tyle ssglachetniejszą zresztą od in 
nych zawodów, że prowadzi po linii rozwoju 
indywidualnych upodobań, ij. talentu arty- 
stycznegoe. Pokonywanie trudności, zdohby- 
wanie nowych tajemnic i dziedzin twórczo- 
Ści nie jest już dla tej większości radością 
i roskoszą, nie jest już eelem, lecz środkiem 
a to nie tla stworzenia syntszy, lecz dłu 
zdobycia wziętości, pokupu, rosgłosu. Stąd 
często poprostu Omijanie wszelkich trudno- 
ści, branie gotowych już form — aby się 
„wypowiedzieć” gładko, zręcznie, obficie i w 


takiej formie, która się powszechnie „po- 
deba“. 

Odpowiednią też do tego pozycyę zajęła 
i krytyka. Jeżeli artyŚci z kapłanów wierzą 
cych t natchnionych stali się augurami, któ- 


rzy między sobą „coram“ profanów pcrozu-|wszyscy artyści, a nawst nieraz wszystkie 


miewawcze zamieniają uŚmiecby, to trudno 
nadal ich mysterya okadzać dymem uwiel- 
biania i pedztwu, dia zasłonięcia przed oczy- 
ma pubiiczneści prostej maszyneryi fałszy- 
wych cudów. Przeważna część sprawozdaw- 
eów ułatwiła i uprościła sobie zadanieo tyle 
że wstąpiła w szeregi augurów, zawarłszy 
przyjazne porozumiecie z kapłanami, xa naj- 
wyższych uchodzący:ni. Mniejszość pozwala 
sobie czagam na uśmie:h sceptyczny, lacz 
nie w stronę augurów, lecz do publiczności, 
antuzyszm zachowując dla tych nielicz- 
mych, którzy tworzą nie dla chóru po- 
chwał cudzych, lecz dia własnego wewnętrz : 
nego zadowo!enia .. 

l to jest właścio „crimen laesae maje- 
statis“. Albowiem stwierdzić należy, że wię- 
kszość artystów woli widzieć swe nazwisko 
wydrakowane tłustym lub rozstrzelonym dru- 
kiem obok pochwał najbardziej zdawkowych, 
bansloych i nieumotywowanych, niż obok są. 
dów szezerycb, wyrażających wrażenia od- 
niesione z ich dzieł, może nie takie, jakie o- 
ni niemi wywrzeć chcieli, a nawet byli po- 


winni, lecz w każdym razie subjektywnie u-|je dzieł, niezbyt nowe waryanty malarskie 


zasadnione, choćby nawet wypowiedzianych 
przez drugiego artysię. 
Słowem, artystów oburza i słusznie, nie- 


„A jeżeli tak harmonijnie i poetycznie bajdu- 


styczne dzienniki poświęcają miejsca tyle, że 
każdemu obrazowi może przypaść kilka słów 
zaledwie, podczas gdy jeżeli to jest napra 
wdę dzieło, należałoby jego omówieniu po- 
święcić cały fvlieton, i że z drugiej strony 


wystawione obrazy chcą być koniecznie „ple: 
no titulo“ wymienione, więc snuje sią łatwo 
i płynnie pajęcza przędza orzeczeń w tym 
rodzaju, ze „na pejzażu tysia wyraźne kon- 
tury przedmiotów, występujące przy przej- 
rzystem świetle wschodu słońca, ziewają się 
harmonijnie z szarym tonem wieczoru”!!! — 


rzy felietonista krytyk, to artysta x lubością 
przyjmuje te niedorzeczności, a obrazi się 
dopiero, gdy krytyk, który go dő tej pory 
obrażał bezmyślaemi pochwałami, naraz go 
dotknie bezsensowną przyganą. I tak wy: 
twarza się łańcuch następstw tak zawikła 
ny. że nie podobna juśrózróżnić w nim przy- 
czyn i skutków. 

Ten przydługi, lecz do pewnego stopnia 
zasadniczy wstęp niechaj służy za wytłuma- 
czenie, dlaczego szczegółowo nie będziemy 
omawiać obecnej wystawy Związku. Nie ró- 
śni się ona o tyle od swych poprzedniczek, 
żeby to było konieczne. Te sama na niej, z 
małymi wyjątkami, figurują nazwiska wy- 
stawców, te same reprezentowane są rodza- 


starych motywów i tematów: w pierwszym 
rządzie pejzaż, przeważuie tatrzański, kwia- 
ty, martwe natury, a nąstępriie pewna ilość 


sprawiedliwa przygana x ust profana, lecz|portretów i autoportretów, Kllka studyów 


niestety nie razi ich z ust tego samegu pro- 
fana równie niezasłużona pochwała. Wiedzą 
oni bowiem, że „mundus vult decipi“... 

A że jednocześnie na sprawozdania arty: 


postaci ludzkiej, O oj dh prób kum- 
pozycyi, wreszcie”*„nó jedna duża 
„Smaczna* pornografia. Słowem jest wszyst- 


ko, cośmy już wisi wiejeenokrotnie, i do- 


słownie i w przenośni, i doprawdy niewiele | (wiosenny) są miłe i cho 


ponadto. 

Po dawnemu ceniony profesor Wodzino- 
wski rubaszne sobie stroi „żarty* z „Wiosną*, 
u „Źródła* folklorystyczno-kolorowej twór- 
czości; po dawnemu zasłużony i wytworny 
malarz główek kobiecych, a obecnie Jego 
Magnifcencya rektor Axentowicz poświęca 
subtelność swych pastelów na wysubtelnia- 
nie typów mniej nieraz malarsko-ciekawych 
w naturze lub oficyatnych portretów; po da- 
wnemu syt chwały W. Kossak „waryuje* (t. 
zn. robi waryanty) kolorowo na historyczny 
temat naszych dzielnych ułanów i wysoko 
urodzonych markietunek, niepomny zgoła na 
równie już historyczne powiedzenie o „do: 
brze namalowanej rzapie..*; po dawnemu 
wreszcie, choć niezbyt zresztą dawnemu W. 
Hofman robi bajecznie kontrastowe w to- 
nach, choć pomimo to ciekawe studya au- 
toportretowe lub portretuje ulubionego w o- 
statnich czasach swego modela p. H. I wiele 
tam jeszcze jest rzeczy zdziałanych po da- 
wnemu, albo tuzinkowo po teraźniejszemu. 

Oczywiście, nie brak rzeczy mimo to in- 
teresujących. W. Weissa poważny i zawsze 
szukający talent przynosi ciekawe swych p3- 
szukiwań próby — bądź zmaganie sią z za- 
daniem rozwiązania gry światła na ciele ko- 
biecem (kobieta przed lustrem) — bądź w 
szkicu ideowej Kkompozycyi — oryginalnie 
pojęty Perseusz — zupełnie młodzieńczy, z 
młodzieńczą ciekawością nachylający sie nad 
odciętą i odwinietą z sasłon głową Gor- 
gony. 

Z pośród zupełnie „młodych* wystawa 
odkryła egzotyczny poniekąd, bo aż z Kijo- 
wa, talent T. Popielskiej, surowy jeszcze, ale 
niewątpliwy; nowe pejzaże M. Samlickiego 
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é się w nich autor, 
zwłaszcza manierą „rozbielania* barw ukry- 
wa Starannie za Welesa pejzużystę, przeglą- 
da z nich i jego włssoa. indywiduslsość w 
takiem np. zdaje się trochę stylizowanem 
„drzewie“. W. Tetmajer pu dawnemu, ale z 
nanowo interesującą werwą żeni tu swoich 
bronowickich krakowiaków. P.S. R*dziejow- 
skiego wielka kompozycya „Czarownice“ o 
tyle jest zajmującą, ża dowodzi, jas zdradne 
jest takie uplątanie się w realistyszao-nad- 
przyrodzone praktyki, że człowiek przestaje 
się oryentować, gdzie rzeczywistość, a gdzie 
kraj niepozaawalnego i niewyrażalnego, — 
gdzie artystyczna prawda, a gdzie czarodziej - 
ska blaga i omamienis. P. Pronąstko An. 
drzej swoim „portretem p. C. J.“ dowiódł, 
że jego dekoracyjno -płasko-ogrodowa manie- 
ra jest taką dobrą, jak każda inna I w por- 
trecie wydaje wcale niezłe rezuliaty. 

Jedyny pejzaż tatrzański C. Młodzianow- 
skiego odznacza się syntetyczną prostotą 
środków ; zresztą pejzażów tatrgańskich jest 
na wystawie wiele i « tych np. liczne J, 
Wrzesińskiego gą dziesięć razy więcej go- 
dne pod względem estetycznym ozdabiać 
Ściany salonu, niż wyroby z krajowej fabry- 
ki oleodruców p. f. Z Ćwikliński, tak po- 
spiesznie rozkupione z wystawy T. P. S. P.; 
oprócz zaś tego mamy na wysiawie „Soczy- 
ste”, jak zawsze, akwarelowe kwiaty Grotta, 
ciekawe akwaforty Komorowskiej, dobrze 
zaobserwowany i narysowany, aczkolwiek po- 
dle monachijskim sosem buraczkowo -czeko- 
ladowym namalowany typ „górala” przez Kali- 
cińskiego, pejzaże Sxowrona itd. która osta- 
tecznie najlepiej jsst — zobaczyć i ewentual- 
nie kupić, albowiem po te tam są wystawione. 
St. M, 
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szerzenia ex cathedra zasad i teoryi radykal- 
no-socyalistycznych. Występują tam prelegen- 
ci, którzy z nauką nlemają nic wspólnego, 
ale za to znani są powszechnie jako agita- 
torzy partyjni. Nie może być zatem żadnej 
wątpliwości, że cała ta szkoła jest wybitnie 
partyjną i to w duchu wcale nie pożądanym 
dla naszych narodowych ir teres v. Duch bo- 
wiem szkcły musi być kor mopolityczny i an- 
tyreligijny zgodnie z zaj atrywaniami i uczu- 
ciami większości założy: ieli 1 referaatów. 

Nie myślimy byna mniej kwea:yonować 
prawa założycieli „lib: ralnej“ szkoły polity- 
cznej do prowadzen'a wykładów w takim 
duchu, jaki im najlej iej odpowiada. Socyali- 
stom i postępowcom wolno stwarzać takie 
instytucye i za po'rednictwem ich szerzyć 
swoje idee i poglady, nie wolno atoli nad- 
używać do tego crganu T, S. L, który wy- 
dawany za pier'a4dze całego społeczeństwa 
polskiego, najmniej zań z funduszów „lewe- 
go obozu“, pov inien przestrzegać Ściśle za- 
sad bezstronn ścii bezpartyjności i służyć 
tylko interesom rzętelnej narodo- 
wej oświaly, 

Fakt, że „naczelny redaktor" „Przewo- 
dnika Oświ: towego“ jest sekretarzem tej li- 
beralno-socyalistycznej instytucyi nie może 
mieć wpływu na kierunek organu T. S. L.; 
redaktorowi opłacanemu z funduszów publi- 
cznych nie wolno nadużywać swego w pi- 
śmie stanowiska. Dlatego zwracamy uwagę 
Zarządu głównego T. S. L. na wyżej pod- 
niesiony fakt i wyrażamy nadzieję, że Za- 
rząd główny postara się o to, aby „Przewo- 
dnik Oświatowy“ nie był organem propa- 
gandy partyjnej jednostronnej i niezgodnej z 
zadaniami i celami Towarzystwa. 


Tajne rządy. 


Piszą nam z miasta: 

Od dłuższego czasu Rada miasta zwoły- 
wanąj bywa nader rzadko, aby uniknąć dłu- 
gich dyskusyj, interpelacyj, a krótko przebi- 
czować przygotowany na tajnych konwenty- 
klach porządek dzienny. 

O ile przy uchwałach-jeszcze co nieco li- 
czy się z opinią publiczną, to wykonanie ich 
zupełnie jest na łasce tajnych, nie ulegają- 
cych krytyce I kontroli postanowień, Dowodem 
tego, że uchwała jednomyślna Rady na usu- 
nięcie bud żydowskich x Błoń, czekała pół 
roku na wykonanie, mimo nawoływań wszy- 
stkich dzienników i jednozgodnej opinii pu- 
blicznej, 

Zarząd miasta nie uważa za stosowne in- 
formować należycie o sprawach ważniej- 
szych, jak o dochodach, inwestycyach, wyko- 
naniu uchwał. Dwa lata mijają, jak Rada u- 
chwaliła budowę kościoła w Dębnikach i do- 
mu ludowego — a o tem cisza! Sprawosda- 
wcy dziennikarscy, którzy zgłaszają sią co- 
dziennie do Magistratu po ipformiacye, do- 
wiedzą się najwyżej, że jedna komisya u- 
chwaliła wyszutrować ulicę w Zakrsówku, 
druga załatwiła tuzin podań konsensowych, 
trzecia uregulowała drogę na ulicy Tyły w 
Półwsiu — ale dlaczego i kto wstrzymał u- 
sunięcie bud na Błoniach, diaczego nie wi- 
dać robót uchwalonych przez Radę, o tem 
milczy się grobowo; dziennikarze muszą szu- 
kać prywatnych wiadomości, a jeżeli nie do- 
trą do prawdy, lub dostaną mylne informa- 
cye, to im się nadsyła sprostowanie! 

Święta, Sejm, wyjazdy prezydenta nie 
usprawiedliwiają niez woływania Rady, nie u- 
poważniają do tajnych rządów pp. Bazesa, 
Bandrowskiego, Sarego etc. 

Rada miasta powinna powrócić do urzę: 
dowania , a obywatele mają prawo żądać, — 
aby uchwały ich reprezentacyi były wykona- 
ne bezzwłocznie. 


Lwów zawiany. 


Lwów, dnia 3 kwietnia. 

Świt dnia dzisiejszego przyniósł dia Lwowa 
nieobliczalną katastrofę, spowodowaną silnym 
opadem mokrego śniegu wraz z szalojącą wi- 
churą, jaka zerwała się nad miastem po 3 go- 
dzinie po północy. A stan ten -trwa do tej po 
ry, to jest do późnego wieczora, i niema na- 
dziei na zmianę, gdyż barometry nieruchomo 
stanęły przy wskazywaniu Śniełycy. 

Miasto przez cały dzień miało wygląd po- 
nury, wiele sklepów wcale nie otworzono, na 
ulicach miasta nstał zapełnie ruch handlowy i 
komunikacyjny. Ruch tramwajowy za pomocą 
kilku wagonów z trudem jest utrzymywany je- 
dynie między śródmieściem a głównym dworcem 
kolejowym, na wszystkich innych |liniach ruch 
zupełnie zastanowiony. Wśród szalejącej wichu- 
ry ze Śniegiem uciążliwą jest i komanikacya 
końmi. Również z wielkim trudem tylko można 
przebyć pieszo drogą z jednej ulicy na drugą. 
Toteż na ulicach spotyka się zaledwie po kilka 
osób, spieszących jedynie za nagłemi potrzeba- 
mi, mieszkańcy całego prawie Lwowa siedzą w 
swych mieszkaniach i z okien obserwoją, co 
się dzieje na ulicach, 

Straty, jakie poniesie Lwów wskutek zawiei, 
sięgną w grube tysiąco. W plerwszej linii stra- 
cą kupcy, gdyż natał zupełnie ruch przedświą- 
teczny i to na najważniejsze dnie, na które tak 
kupcy zawsze czekają. Dalej straty kolosalne 
poniesie poczta, bo prawie */, dratów telefoni- 
cznych supełnie są zerwane i porozumiewanie 
się telefonem w mieśsie na dłuższy czas będzie 
niemożliwe. Po ogrodach i ulicach wicher bądź 
u korzeniami powyrywał drzewa ze ziemi, bądź 
też doszczętnie pogruchotał gałęzie. W wielu 
mlejscach ogrodzenia ogrodowe, jak siatki i par- 
kany, zostały rozniesione w kawałeczki, a też 
na wielu domach brakeje kominów i szyldów 
sklepowych, które wiatr pozrywał i uniósł da- 
leko. 

Pociągi do Lwowa przyszły zo znacznym o- 
późmieniem_i odeszły z takiem samem, Wodle 
relacyi kolejowej fi opowiadań podróżnych za- 
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rzucaniu się ze stronnictwa do stronnictwa, 
wybrał sobie teraz sympatyczniejsze demo- 
kracyą krakowską, wychodząc z założenia, 
że cel uświęca Środki. Przed laty 12 zaczęła 
staczać walki, co do przekonań z Śp. Drem 
Alsem za jego przynależność do dem. krak. 
a dziś! — Dotąd nie rozpoczął jeszcze ża- 
dnej akcyi w mieście, mając poparcie na- 
miestnika, co mu po wyborach, po co ich 
ma przekonywać, zwoływać zgromadzenia, 
wiece, występować z farbą. Kiedy to popar- 
cie u nas prawowiernych wystarczy. 


Z Macedonii. 


wieja na szlaku Kraków-Lwów rozpoczyna się 
od Rzeszowa. Wszystkie druty telegraficzne i te- 
lefoniczne zerwane, a pociągi wobec tego do 
stacyi wjeżdżają | wyjeżdżają bez żadnych sy- 
gnałów. Dzięki opieeo Boskiej do tej pory nie 
sBygnowano jeszcze żadnej katastrofy kolejowej. 
Stolica kraju jest wprost odciętą od świata. 
Przez cały dzień nie nadeszły tu żadne telegra- 
my i takowych poczta poza Lwów nie przyjmo- 
wała, (d). 


0 język polski w kinematografie. 


Kinematograf panuje dzisiaj nad teatrem 
W miastach, do których trupa aktorska nigdy 3 
może nie dotrze, tam naprędce skleconej budzie Od lat kilkudziesięciu na południowo- 
filma kiaematograficzna rzuca na ekran przed | wschodnim krańcu Europy powtarza się co- 
oczy zachwyconej publiczności najstraszniejsze |roku tosamo. Jak tylko ciepłe promienie 
tragedye, najweselsze komedye, obrazy dalekich | wiosennego słońca zaczną ogrzewać atmo- 
krajów i cuda nowoczesnej techniki, sferę, w Macedonii budzi się ruch, którego 

Przedstawienia kinematograficzne prowadzo- | Ostatacznym „celem jest oderwanie tej krai- 
ne prawie zawsze przez spekulantów, nie dają| ny od Turcyi. A 
oczywiście odpowiedniej strawy dla swych go- Bułgarzy, Serbowie, Wołosi, Grecy i Al- 
Ści. Śmiało rzec można, że tak jak Sherloki |bańczycy, zamieszkujący Macedonię, zaczy- 
Holmesy siały demoralizacyę wśród niezbyt wy-|nają się i w tym roku ruszać, tworzą ban- 
magojących czytelników, tak kinemategrafy wy-|dy i wysyłają memoryały do mocarstw eu- 
tworzyły wśród publiczności głód okropności i| ropejskich. W ostatnich tygodniach objeżdża- 
sensacyi, pełnych pikanteryi i erotyzmu. ła właśnie Kuropę jedna z deputacyj mace- 

Drugą ujemną stroną tej kinematograficznej | dońskich pod wodzą Ludomira Meleticza, 
mody są spotykane w każdym kinematografie | wiceprezydenta bułgarskiej Akademii umie- 
niemieckie napisy na filmach. Prócz napisów |jętności, przedstawiwszy u dworów w Pe- 
informacyjnych posiada niemal każda filma tek- | tersburgu, Londynie i Paryżu obszerny me- 
sty niemieckie listów, biletów wizytowych itp. | moryał. 
podawane na ekranie dla lepszego zrozumienia W dokumencie tym podniesiono, że mło- 
motywów przedstawionej sceny. Pomijając już| doturcy nie mają nic do wyrzucenia staro- 
zresztą treść obrazów, nad moralnością których | turkom. Pod ich rządami bowiem nie usta- 
czuwają (!) władze bezpieczeństwa, nie można|ły prześladowania, pomimo, że zawdzięcza- 
pominąć milczeniem tego posługiwania się ję-|ią Oni swe pierwsze powodzenie Macedonii. 
zykiem niemieckim. Dyrekcye kinematografów | Tysiące macedońskich rekrutów wysyła się 
interpełowane w tej sprawie przez prasę miały |do najniezdrowszych okolic w Azyi mniej- 
na swoją obronę tylko to, że film z napisami |Szej, a emigracyę nietylko się popiera, ale 
polskimi fabryki nie posiadają. A tymczasem | nawet sztucznie wywołvje. Rząd młodoture- 
fabryki film posiadają napisy rumuńskie, serb- 


cki ezyni to w tym celu, aby mieć miejsce 
skie, hiszpańskie, portugalskie, wreszcie włoskie. | dla osiedlenia mahometańskich wychodźców 
Włesi, zagorzali antagoniści Niemców, znieśliby 


z Bośni i Hercegowiny. 
w obecnyza czasie raozej napisy ‘arabskie, niż Ostatnich czasach — twierdzą dalej au- 
niemieckie. Wie o tem każdy właścicieł włoskie- 


torowie memoryału — wyrżnięto przeszło 
go kinematografu i dlatego nie zraża sobie pu-|3 tysiące Kobiet i dzieci, a to tylko dla- 
niemie- | tego ponieważ rsąd nie może sobie dać 
rady z bandami powstańczemi, W ten spo- 
sób spokojna ludność Macedonii cierpieć mu 
si skutkiem niędołęstwa rządowych włads 
tureckich. 

Dawniej Macedonia marzyła o związku 
państw bałkańskich — teraz nie Życzy So- 
bie niczego więcej. jak być rządzoną auto- 
nomicznie przez chrześcijńskiego gubernato- 
ra pod zwierzchnictwem sułtana. Nadszedł 
zaś czas, aby raz wreszcie przystąpiono do 
przeprowadzenia reform, tak dawno przyo- 
biecanych Macedonii. 

Horyzont polityczny tej krainy okrywa- 
ja groźne chmury, Turcy zaś nie czynią nic, 
aby burzę zażegnać. Zresztą oni sami czują 
najwidoczniej na co się w Macedonii zanosi, 
skoro skoncentrowali tam 100 tysięcy żoł- 
nierzy. 

Trudno przypuścić, aby powyższy me- 
moryał, chociaż zredagowany w tonie bardzo 
umiarkowanym, mógł przynieść jakiś pra- 
ktyczny wynik. Źadne bowiem z mocarstw 
nie okazuje obecnie chęci mieszania się w 
wewnętrzne sprawy tureckie, co mogłoby 
w rezultacie pociągnąć ża sobą nieobliczalne 
następstwa. W Każdym razie jednak sytua- 
cya w Macedonii — ze względu na wojnę 
włosko-turecką — jest groźniejszą niż kie- 
dykolwiek dla pokoju europejskiego, które- 
go utrzymanie kosztuje tyle co każda wiel- 
ka wojna. 


bliczności i nie daje fiim sz napisami 
okimi. 

Dlaczego w Krakowie ma być inaczej? Fa: 
bryki film są franenskie i żaden przedsięblorca 
galicyjski nie żąda od nich napisów polskich, 
lnb też Galicyanie kupują filmy z drugiej ręki 
odŹNiemców. Wobec-tegojfabryki nia: wyrabiają 
napisów% polskich” wntem” przekonaniu, że” kraj 
widocznie jest „już* niemiecki. Winętwięc w 
tym wypadkn'nie"ponoszą' fabrykanci, lecz sa- 
miiprzedsiębioroy,” mający(za” mało*poczucla'na- 
rodowego. 

SĄ Ale w takim razie publiczność 'polska nie 
powinna” tolerować tych *germanimnów 'i;zazna- 
czyć w danym razie dobitnie swoją wolę. 

Jeślifjuż zarządy” fabryk: filta" nie mogą zdo* 
być się na napisy polskie, to niech przynaj- 
mniej przysyłają "filmy z napisami francuskimi. 
Napisyżtakiej może Y uzupełnić zarząd kiuema- 
tografu stałymi przez siebie sporządzonemi 
napisami w języku polskim. 

Publiczność polska "ma”prawo domagać się 
od zarządu kinematografów zmiany dotychcza* 
sowego traktowania języka polskiego a żądaniu 
temu muszą przedsiębiorcy kinematografów bez- 
warunkowo zadość uczynić, Wmu. 


Sprawy rzeszowskie. 


(Wiec w sprawie szkół T, S. L. — Inteligencya a praca 
kulturalno-narodowa. — Napaści socyalisty, — Przed 
wyborami do parlamentu). 


Staraniem T. S. L. odbył się w niedzielę 
dnia 31 marca w sali Sokoła przy bardzo 
licznym udziale publiczności, wiec w sprawie 
upaństwowienia szkół średnich na Sląsku. 
Przewodnictwo objął burmistrz Dr Jabłoń 
ski, referat wygłosił prezes T. S. L. prof. 
Pęckowski. Nie podajemy treści referatu, 
bo sprawa ta znaną jest ogółowi zbyt do- 
kładnie. Rezolucyę równobrzmiącą z rezolu- 
cyą wiecu krakowskiego uchwalono jedno- 
głośnie i uchwalono wysłać ją do wszystkich 
miarodajnych czynników. Po tym referacie 
wygłosił ze swadą poseł Ząmorski referat 
o obowiązkach ciążących na inteligencyi 
miejskiej, Była to raczej Kkonferencya, jak 
powinna pojmować i spelniać inteligencya 
pracę kulturalno-narodową, konferencya bez 
cienia nawet polityki stronnictwa, do któ- 
rego referent należy. Zdawało się, że się 
rozwinie dyskusya rzeczowa, tymczasem je- 
den z prowodyrów socyalistycznych, p. Burda, 
rzucił się ze zjadliwymi obelgami i ma mow- 
cą i na stronnictwo N. D. i na śp. X. Stoja- 
łowskiego. Dostał wprawdzie zasłużoną od- 
prawę od kilku mowców, ale wystąpieniem 
swem wykazał on dowodnie, że tam gdzie 
chodzi o sprawę oświatową lub uświadomie- 
nia narodowego, jak się chce dojść do ja- 
kich rezultatów, socyalistów puszczać się nie 
powinno, bo oni tylko burzyć a nie budować 
umieją. 

Dziwnem się zdawało, dlaczego nie wy: 
stąpił w obronie godności wiecu i poruszo- 
nych spraw jedyny na razie Kandydat na 
opróżniony mandat do parlamentu Dr Kro- 
gulski, zdaje się wyszedł on i teraz jak za- 
wsze z tej zasądy, by nikomu na nagniotki 
nie nastąpić i nie robić sobie nieprzyjaciół. — 
Takiej apatyi wyborczej, jaka obecnie jest 
i prawdopodobnie będzie do końca, jeszcze 
u nas nie było. Dr Krogulski wyjdzie, ale 
nie dlatego, by sobie na tę godność zasłużył 
swą pracą polityczną, ale że nikt z miejsco- 
wych o mandat ubiegać się nie będzie a mia- 
sto po latach 30, w których wybierało zawsze 
narzuconych mu kandydatów, raz chciałoby 
mieć swego wychodząc z założenia, „jaki bę- 
dzie, to będzie, ale swój*. Dr Krogulski wyj- 
dzie, bo za poparcie Exe. Bilińskiego zawaro- 
wał sobie poparcie namiestnika, bo po prze- 


LĄ iabryclska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujoie tylko n ohrześcijan: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 08, 
zachód przypada a godzinie 6 minut 17; długość dnia 


Kraków, dnia 5 kwietnia. 


Z Akademii Umiejętnoś ci. Dnia 1 kwietnia 
odbyło się posiedzenie Wydziału matem.- przy- 
rodniczego. Czł. L. Birkenmajer mówił o dziele 
Bartłomieja Berp, astronoma z XV wieku; ozł. 
H. Hoyer przedstawił dwie prace histologiczna 
panny R. Halanickiej ; czł, S. Zaremba zrefero- 
wat pracę Dr A. Hoborskiego z dziedziny ana- 
lizy matematycznej. Następnie czł. N. Cybulski 
zdał sprawę ze swych badań nad prądami ele- 
ktrycznemi w mięśniach czynnych ; czł. J. Talkos 
Hryncewicz przedstawił pracę pny M. Lipoówny 
z dziedziny antropoiogii ; dalej czł. Wł. Natan- 
son przedstawił rozprawę prof. H. Merczynga 
tyczącą się teoryi dyspersyi elektrycznej, wre- 
szoie czł. H, Zapałowicz nadesłał dalszą część 
swej pracy p. t. „Przegląd krytyczny rośliano- 
ści Galicyi". Na posiedzeniu adwinistracyjnęm 
Sekretarz zdał sprawę z prac i czynnoŚ.i Ko- 
misyi fizyograficznej, oraz przedstawił jej imie- 
niem listę nowych współpracowników, których 
Wydzisł zatwierdzi. f 

Tow. katoliekich właścicieli realności z 
gmin przyłączenych u ks. Biskupa. Pisze nam 
prozes jednego z tych towarzystw: W  ponie- 
działek 1 b. m. przedpołudniem raczył przyjąć 


ul. Fioryańska 15. 


polcon AB obeeny leros 


— 


ks. biskup Sapieha  deputacyę hołdowniczą 
Związków katol. właścicieli realności z gmin 
przyłączonych. Deputacys składała się z 15 o- 
bywatell. Pierwszy przemawiał p. Stączek, na- 
stępnie p. Matz, p. Doermann, oraz pp. Tohó- 
rzowski, Olewiński, Russek, Sikora, Barański 
odpowiadali na pytania księcia Biskupa co do 
działalności Związków obecnej i na przyszłość, 
W rozmowie z p. Doermanem żywo wypytywał 
sią ks. Biskup o kolonię urzędniczą na Salwa- 
torze, która sią ks. biskupowi pdobała, Przy 
sposobności poruszona została sprawa domu 
ebok kościoła św, Salwatora. W tej sprawie 
wyraził ka. biskup swe ubolewanie i obiecał 
przyczynić się do usunięcia tego domu. Książe 
biskup błogosławiąc zachęcał Związki do dalszej 
pracy. Dsputacya wyniosła nadwyraz miło wra- 
żenie oraz apotęgowaną miłość i cześć dla swe- 
go najczcigodniejszego arcypasterza. 


Święcene u p. Delegata. Delegat namiestni- 
otwa r. dw. Dr Adam Fedorowicz przyjmować 


będzie na Swięcone w niedziełę o godz. 1 po- 
południu. 

Zjazd lekarzy rządowych z całej Austryl 
odbędzie się w Krakowie w dniach 24—26 ozer- 
woa b. r. Poświęcony będzie sprawom naako- 
wym, — Wezmą w nim udział także prywatni 
lekarze. Do urządzenia zjazdu utworzył się o- 
sobny komitet. 


Że spraw miejskich. Onegdaj odbyło się 


posiedzenie komisyi dla nazw ulic przy udziale 
delegatów Tow. miłośników zabytków Krako- 
wa. Komisya przyjęła z małymi zmianami za- 
proponowane przez subkomitet Ściślejszy nazwy 
ulic w dzielnicach III do XVI. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
grantowej, na którem uchwalono wydzierżawić 
delegacyi arobitoktów polskich dalszy kawałek 
gruntn na cele wystawy architektonicznej z kom- 
plekau gruntów pofortecznych, 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyj wo- 
dociągowej pod przewodnictwem wiceproz. Sa- 
rego. 

Komisya wodociągowa uchwaliła rozszerzenie 
wodociągu na dzielnice Warszawskie, Ludwinów 
i Płaszów i przygotowała wnioski na Radę m. 
w Sprawie wykonania wodociągu do Kobierzyna. 
Przyznała kredyt na wykonanie stacyi prób 
wodociągu w biurach zarządu wodociągu. — 
W końcu uchwaliła wykonać rarociągi dla wy- 
stawy architektonicznej i przysnała uigi w opła: 
tach taryfowych. 

Z Teatru miejskiego. Repertuar dwóch dni 
świątecznych obejmuje następujące przedstawie- 
nia: w niedzielę popołudnia o godz. 3'30 „Pan 
Geldhab*, komedya w 3 aktach Aleksandra hr. 
Fredry — wieczór o godz. 730 „Szklanna góra“, 
baśń w 5 odsłonach Żygmanta Sarneckiego ; 
w poniedziaiek popołudniu „Nerwowa awantura“ 
G. Zapolskiej — wieczór „Legion“ St. Wyspiań- 
skiego, we wtorek wieczór „Paweł I“ D. Me- 
rełkowskiego. W ciągu tygodnia poświątscznego 
rozpoczną aię występy gościnne p. Wandy Sie- 
maszkowej. Po raz pierwszy wystąpi znakomita 
artystka we czwartek dn. 11 b. m. w „Madame 
sans Gene“ W. Sardou, w roli Katarzyny Le- 
febre księżnej gdańskiej, którą zalicza do swych 
najświetniejszych kreacyi. 

Krakńw w cyfrach. Wedłag sprawozdania 
miejskiego «B.ara statystycznego ruch ludności 
w miesiącu stycznia b. r. przedstawiał się, jak 
następuje : - 

Małżeństw zawarto 124. Urodziło się żywo 
367 (chłopców 193, dziewcząt 174, ślubnych 217 
nieślubnych 90), nieżywo 15. Zmarło ogółem 291 
(Krakowian 211, obcych 80, mężczyzn 143, ko. 
biet 148). Ze względu na przyczynę śmiorci 
osób zmarło na grnźlicę 63, na choroby dróg 
oddechowych 47, na choroby organiczne serca 
25, na błenicę 5, na płonicę 12, na dar brzu 
Szny 4, na nowotwory 26, na uwiąd starczy 11 
it. d. 

W stycznia zaszło w Krakowie 146 wypad- 
ków zachorowań zakaźnych (nie licząc 28 obcych 
leczonych w szpitalach). Samobójstwo było 1. 


Na płonicę zapadło 32 osób, na odrę 53, na dur 
brzuszny 7, na ospicę 22, na błonicę 13, na 


krztusiec 3, na jaglicę 1, na czerwonkę 2 
it. d. 

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 
84, z czego 72 przez kontrakt kupna. 

Na targowicę miejską spędzono ogółem 10.738 
Sztnk bydła, z czego sprzedano do Krakowa 
9.179 sztnk, w tem 1,637 Sztuk bydła grubego, 
cieląt 2.482, trzody chlewnej 5.053, owiec i 
kóz 7. 

Pociągi nadzwyczajne do Zakopanego. W so- 
botę o godz. 10'30 rano odchodzij z Krakowa 
nadzwyczajny pociąg nr 13 do Zakopanego. 

W poniedziałek odchodzi z Zakopanego nad- 
zwyczajny pociąg 4'05 popoł. do Krakowa bez 
zatrzymania się w Chabówce. . 

Przedstawienie oporowe, które z powodu 
silnej infinenzy jednej z występujących śpiewa- 
czek musiało być odłożone, odbędzie się w po- 
niedsiałck dn. 22 kwietnia w teatrze miejskim; 
wykonaną zostanie opera Verdiego „Traviata“ 
w tytułowej partyi wystąpi p. Paula Sochlesin- 
ger, Alfredem będzie p. Bura-ojcem p. Zakrzew: 
ski; I inne role objęli panowie Kałpałka, 
Mazanek Rembowski i Maryański, oraz p. Bar. 
Tańce cygańskie układu p. Dolińskiego. Orkie- 
stra 100 p. p. Chór składać się będzie z ucze- 
nie prof. Margo, oraz Chóru Akademickiego. — 
Ensemble i chóry wystudyował p. T. Wójcik. 

Z sall sądowej. (Kradzież w kościele św. 
Barbary). Dnia 27 grudnia z. r. zakradli się 
— jak to joż poprzednio donieśliśmy — jacyś 
nieznani sprawcy do kościoła św. Barbary i 
skradli pieniądzy oraz przedmiotów wartościo- 
wych łącznej wartości 1850 K. Śledztwo poli- 
cyjne wykryło, iż sprawcą tej kradzieży jest 
były kościelny Stanisław Haja. B. kościelnego 
aresztowano | wczorej zasiadi Haja wraz ze swą 
eiotką Anną, u której przechowywał skradzione 
przedmioty na ławie cskarżonych. 

Rozprawie przewodniczył r. s. Dr Olszewski, 
oskarża prokurator Dr Rosławiński, bronił adwo- 
kat Dr Szalay. 

W trakcie rozprawy trybunał orzekający 
uznał się niekompetentnym do sądzenia tej spra- 
wy i przekazał ją trybunałowi sędziów przy- 
sięgłych. 


Morderstwo w (iszy. Policya aresztowała 
wozoraj pod zarzutom dokonanego mordu w 
Olszy, żołnierza 3 p. artyleryi polnej, Grzega- 
rza Swierczka. Żołnierza odatawiono do wie- 
cienia garnizonowego, Morderca tłumaczy sią, 
Że nocy krytycznej napadł na niego Buczak i 
chciał go przebić nożem, ołnierz w obronie 
własnego życia dobył szabli i poranił nią 
Buczka. Tłamaczenie to, jako zapełnie niezgo- 
dne z faktami, nie przekonało władzy bezpie- 
czeństwa, to też żołnierza zamknięto natych- 
miast w więzienia wojskowem przy ul. Monte- 
lupich. 

Smierć robotnika. Wozoraj popołudnia spadł 

z wysokości 7 m. zajęty przy budowie środko- 
wego pawilonu wystawy architektonicznej 40-la- 
tni cieśla Ludwik Tałeja i doznał złamania pod- 
stawy czaszki oraz licznych na ciele obrażeń, 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
nieprzytomnego robotnika do szpitala. Po przy- 
więzieniu do szpitala robotnik zmarł. 
, Stow. „Gwiazda”, zasyłając staropolskim awycza- 
jem z okoliczności świąt Zmartwychwstania Pańskiego 
swym członkom i Ich rodzinom, oraz osobom życzli- 
wym Stowarzyszeniu życzenia spełnienia wszystkich 
pragneń w walce © lepsza przyszłość, zaprasza na 
wspólne święcona, które się odbędzie w sobotę 13 
b- KRY godz. 7 wleczór w lokalu przy ul. św. Jana 
"ó p. 

Nagły zgon na uliey. Wczoraj popołudniu zmarła 
nagle na udar sercowy na ulicy Doluych Młynów 65 
letnia Józefa Szarkowa. 

. Samobójstwo. Robotnik nieznanego nazw'ska po- 
wiesił się wczoraj popoł. na jednym z drzew za cmen- 
tarzem rakowickim. Zawezwany lekarz miejski Dr 
Bernaciński polecił odwieźć zwłoki do zakładu me- 
dycyny sądowej, 

Pogada. Dnia 4-go kwietnia termometr do- 
szedł od — 2'6 do + 6'3 Cel. barometr popo- 
łudniu szedł w górą, 

Dnia 5-go kwietnia o godzinie 7 me] rano 
stan barometru 7505 mm, termomątru — 41 
C., wiatr zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Sian pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 5 kwietnia temperatara najwyż- 
sza + 05° Cal, najniżaża — 5'90 Cel. Ciśnienie 
powietrza 694. Wiatr wschodni. Leży śnieg su- 
chy, warstwa 30 cm. gruba. — Prognyza: po- 
goda. 

Gimnazyum w Brzesku. Minister oświaty 
nadał prawo publiczności na r. 1911—12 plerw- 
szej_i dragiej klasie prywatnego gimnazyum, 
prowadzonego przez Towarzystwo gimnazyum 
prywatnego w' Brzesku. 

„Katedra miernictwa (geodezyl). Konkars ce- 
lemrobsadzenia katedry miernictwa ogłasza rə- 
ktorat lwowskiej Szkoły Politechnicznej z tər- 
minem wnoszenia podań do 31 maja br. 

Stosunki komunikacyjne w zachodniej Ga- 
licyl. Piszą nam z Przecławia. Rada gmin- 
na miasteczka Przecław, położonego nad Wi- 
słoką w powiecie mieleckim wniosła do sta= 
rostwa w Mielcu następujące zażalenie: „Obecni 
na posiedzeniu dnia 10 marca b. r. członkowie 
rady gminnej podnoszą liczne skargi na zanie- 
dbanie przewozu pod Przecławiem, które się 
atreszczają w następujących zarzutach : dotych- 
czas był w użyciu na przewozie wielki prom, 
mogący pomieścić do sześciu fur. Pierwsze wio- 
senne zebranie wody wyrzuciło go na brzeg, a 
poniaważ z opadającą wodą Rie zepchnięto go 
równocześnie na rzekę, pcłamał się od własnego 
ciężaru. Zastąpiono go małym promem, mogą- 
cym zmieścić tylko Jedną farę, do tego starym, 
bo mającym około 12 lat, Przy użyciu starego, 
cztery razy większego promu, bywały takie na- 
gromadzenia fur na brzegu, że ci, którzy przy- 
jechali np. o trzeciej godzinie popoładniu ma- 
sieli często czekać do godziny 9, a nawet 10 
w nocy, zanim na nich kolej przyszła, albo re- 
zygnująć z przewozu, musieli jechać na most 
pod Mielcem, i zamiast dwóch lub trzech kilo- 
metrów, robić przeszło 30 kilometrów drogi. 
Jeżeli takie stosunki istniały przy wielkim 
promie, to teraz przy obecnym, malutkim mo- 
Żna Śmiało powiedzieć, Że przewóz został znie- 
salony. 

Przy teraźniejszym większym stanie wody 
przewóz nie istnieje nietylko dla większego 
ruchu, ale nawet dla pojedynczych, pieszych 
osób, a to głównie z powodu niedbalstwa ob- 
słagi przewozowej, bo jeżeli im ktoś oprócz 
taksy zapłaci znaczniejszy datek, to go prze- 
wożą, w przeciwnym razie, odmawiają. Obecni 
radni przytaczają mnóstwo takich przykładów 
niedbalstwa i wyzysku, co Świetne Starostwo 
łatwo sprawdzić moż. 

Wskatek zaniedbanego, « raczej nieistnie- 
jącego przewozu, ludność z powodu braku ko- 
munikacyi ze stacyą koiejową, z lasami za Wi- 
słoką położonymi, ze szosą krajową, tartakiem, 
cegielnią, młynem parowym, ponosi w swoich 
interesach nieobliczalne straty. llustracyę tych 
stosunków może być ta okoliczneść, że Prze- 
oław i sąsiednie gminy cierpią obecnie na brak 
soli, bo sól znajdaje się na stacyi kolejowej, 
ale jej przewieźć nie można ; połowa Przecławia 
jest bez opala, a to samo musi być we wszyst- 
kich okolicznych gminach, które przecież tylko 
w lasach za Wiałoką położonych w opał zao- 
patrzyć się mogą. Liczne są wypadki, że z po- 
woda braku przewozu dostarczenie terminowe 
tak pracy, jak i towarów jest niemożebne, ce 
pociąga za sobą dalsze straty i upadek Jar- 
marków, upadek handlu i zarobkowania. Trzy 
gminy, położone za Wisłoką, Są zupelnie od- 
cięte od kościoła, i ani z pogrzebem, ani na 
spowiedź wielkanocną do tego kościoła dostać 
się nie mogą, Jak również księdza do chorego, 
ani do szkoły nie są w stanie dowieść. Jednom 
słowem położenie nasze jest rozpaczliwe i je- 
dynie interwencya Starostwa złemu choć w 
części zapobiedzby mogte, i dlatego rada gmin- 
na przesyła powyższe zażalenie z prośbą o sku- 
teczną opiekę. Przy tej sposobności zwraca ra: 
da gminna uwagę Starostwa na jeden szczegół, 
utrndniający Przecławowi i okolicy komaunikacyę 
ze Światem, a mianowicie: teren dojazdu do 
Wisłoki po prawym brzega Wisłoki Jest o wielo 
niżej położeny przy wysokim brzegu, niż pzy 
samój wodzie, wskutek czego to niższe miej- 
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w wełnie, jedwabiu, płótnach batystach, zefirach i t, d. 
— — — |akoteż ogromay wybór Nowości w koniekcyi dziecięcej. — — —. 


Gocy umiarkowana 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako czdoby POlaca 
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sce zawsze prawie jest pod wodą. Gdy wigi 
ktoś przewozi #'% fura, to przez to miejsce 
przejechać może, ale cała piechota, nawet w 
najzimniejszyra czasie, musi braąć przez wodę 
i błoto powyżej kolan. Prosimy więc, aby Sta- 
rostwo raczyło Sprawdzić ten szczegół i wpłynąć 
na odnośne czynniki, celem zaradzenia złemu, 
aby ladność nie była narażona nietylko na nie- 
wygodę, ale i na liczne choroby.* 

Wiec w sprawie szkół T. S.L. w Radłowie. 
Piszą nam z Radłowa: 

Dnia 31 marca odbył się w naszem miaste- 
czku wiec obywatelski zwołany przez tutejsze 
T, S. L. — Zebranie zagaił prezes miejscowego 
Koła sędzia Brodacki, poczem wybrany przewo- 
dniczącym wiecu został włościanin Józef Maczko 
z Podwala, f 

W pięknym i wyczerpającym referacie p. Bro- 
dacki mówił o smutnem położenia kresowych 
szkół polskich, utrzymywanych przez Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej, poczem przedłożył rezo- 
lucyę, wyrażsjącą wezwanie do Rady szkolnej 
krajowej i rządu, aby utrzymywana przez TSL. 
Szkoły Średnie na Sląsku już od września br. 
upaństwowiono. Rezolacyą tę licznie zebrana 
publiczność jednogłośnie uchwaliła. 


Obecny na wieca posci Dr Matukiewicz za- ( 


brał następnie głos I w pięknych z prawdziwie 
oratorską SWAdĄ wypowiedzianych słowach przed- 
stawił nader krytyczne położenie naszych braci 
Polaków na Śląsku i przyłączając się do wy: 
wodów referenta, przyrzekł uchwałę wiecu tak 
w Kole polskiem, jakoteżł i u Rządu wedle sił 
pepr‘ é. 

Po przemowie Dra Matakiewicza, którą ze 
brani z żywem zadowoleniem wysłuchali i rzę- 
sistymi oklaskami negrodzili, nastąpiło rozwią- 
zanie wieca, p 

Śmiertelny wypadek przy windzie. Ze Lwo- 
wa donoszą: W siodowni Tow. Akcyjnego bro- 
warów windowali trzej robotnicy worki na trze- 
cie piętro zapomocą prymitywnej windy, poru 
szanej korbą ręczną. Podczas gdy dwaj robo- 
tnicy, stojąc na czwartem piętrze, poruszali kor- 
bę, trzeci Franciszek Foryś stał na trzeciem 
piężrze i zdejmował z windy worki z jączmie- 
niem. W chwili gdy winda dochodziła na trze- 
cie piętro, Foryś podkładał pod nią sztabę že- 
lazną, a gdy winda na niej stanęła, zdejmował 
worki, winda jednak skutkiem złej konstrakcyi 
zawiodła, lina druciana spadła z bloku i zanim 
Foryś zdołał podsuaąć sztabę pod windę, winda 
poczęła spadać, Foryś chciał zdejmować worki 
z windy, mimo, że nie była podpartą chwycił 
worek i począł ciągnąć, lecz skutkiem szybkie- 
go spadania windy, stracił równowagę, spadł 
z wysokości trzeciego piętra na dół i rozbił 
czaszką o balustradą żelazną. Śmieró nastąpiła 
natychmiast, zwłoki przewieziono do instytutu 
medycyny sądowej. Śledztwo karae wdrożono. 

Nowy teatr polski w Warszawie. We środę 
dn. 10 b. m. odbędzie się uroczyste poświęce- 
nie kamieniu węgielnego gmachu Nowego Tea- 
tra Polskiego w Warszawie na Krakowskiem 
Przedmieściu. 

Internat polski SS. Nazaretanek w Wiedniu, 
XIX. Silbergasse 3, oddalony od uniwersytetu 
o 10 minut, a od śródmieścia o 15 minut tram- 
wajem, zstem w niezmiernie dogodnem położ?- 
nia, przyjmuje na mieszkanie z całkowitem u- 
trzymaniem panienki nuoczęszczające do szkół 
wyższych za najskromniejszą opłatą. 

Zgłoszenia należy nadsyłać wprost na ręce 
Przełożonej Matki Adoloraty. 

Polacy w Bośni Z polecenia wspólnego mi- 
nistru skarbu, szef aekcyi Thalloszi udaje aię 
do Bośni, aby zbadać zażalenia podnoszone przez 
potskie kolonie, które skarżą się, Że władze i 
dachowieństwo prześladaje kolonistów pod wzglę- 
dem narodowym. Thelloczi przedłoży ministrowi 
obszerny raport, a minister poczyni odpowie 
dnie zarządzenia, aby zabezpieczyć prawa Pola- 
ków w Bośni. 


Wiadomości kościelne. 


Wspólna adoracya męska Przenajświętszego 
Sukramontu odbędzie się w kościela SS. Feli- 
cyanek na Smoleńsku w niedzielą dnia 7 b. m 
popołudziu od godz. 3 do 4. 


Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował w statusie technicznej kontroli skar 
bowej kontrolora Stefana Lenartowicza star- 


szym kontrolorom dla okręgu lwowskiej dyre- | mą 


keyi. 

W statusie urzędników składów tytoniu zo- 
stali zamianowani adjunktami oficyałowie Mi- 
chał Semianow w Krakowie i August Zatwar- 
nicki w Winnikach; oficyałem mianowany asy- 
stent Bronisław Jarocki w Borszczowie, asysten- 
tami praktykunci Jan Kałyniak w Monasterzy- 
skach i St. Habela w Winnikach. 

Cesarz zamianował radcę wyższego sąda kra- 
jowego Włodzimierza Łuczkiewicza, któ- 
remu powierzono fankcye inspektora sądowego 
w ministerstwie sprawiedliwości, prezydentem 
sąda krajowego we Lwowie. 


Zmarli. Adela Móller, przeżywszy lat 70 
zmarła dnia 2 bm. 

S. Teresa Kaliska, przełożona PP. Bernar- 
dynek przy Kościele Św. Józefa, zmarła we 
czwartek. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w 
sobotę o g. 10 rano. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek i sobota. Teatr zamknięty, 

Niedziela popol. „Pan Geoldhab“, komedya w 3 
akt. Aleks. hr. Fredry. 

Niedziela wieczór. „Szklanna góra”, baśń w 3 akt. 
(5 odsł.) J. Sarneckiego. 

Poniedziałek popoł. „Nerwowa awantura", szt. 
w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej. 

Poniedziałek wieczór. „Legion“, 10 scen dram, St. 
Wyspiańskiego. 

Wtorek. „Paweł 1“, dramat w 7 obrazach D, Mo- 
reżkowskiego. 

Środa. „Ulubieniec kobiet“, krotochwiła w 3 akt. 
M. Hennequin'a i J. Mittohell. 


mw 
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Węsiel „Kmita 


z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmita“, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num, tel. 1147. Oeny najniższe. 


Dział ekonomiczny. 


Bank austro węgierski. 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia 
akcyonaryuszy Banku  austro-węgierskiego 
dowodzi, że po dłuższym okresie zastoju w 
interesach, nastąpił wreszcie zwrot ku le- 
pszemu. Stwierdza ono przedówszystkiem po- 
myślny rozwój przemysłu budowlanego. 

Żądania kredytowe względem Banku były 
w ubiegłym roku bardzo wielkie i wzmogły 
się jeszcze, gdy wskutek niepewnego poło- 
żenia politycznego obce kapitały z Austryi 
się wycofały. 

Bank był więc zmuszenym podnieść stopę 
eskontową z 4 na 5 procent. Zapas metalo- 
wy zmniejszył się nieco i wynosił z dniem 
31 grudnia 1911 1 miliard 635,701.038 kor. 
1910 1669,168019). Natomiast banknotów 
było 2.540,96065U (1910 2.375.938.120). Ste- 
sunek złota do banknotów wynosił zatem 
64,3 procent (minimum prawem przepisane 
40 procent). 

Dochód czysty w roku ubiegłym doszedł 
kwoty 29,524.642 kor. i dał akcyonaryuszom 
dywidendę w kwocie 104. kor. 40 hal. (1910 
90 kor. 30_hal.), od akcyi t. J}. 7.457 procent 
(1910 6450 procent) od wpłaconego kapitału. 

Ogólny obrót bankowy wynosił w roku 
1911 o 14 i pół miliarda t. j. o 1 miliard 
800 milionów więcej, niż w roku 1910. 

Filie (10) i zastępstwa (11) galicyjskie 
wykazują obrót w łącznej kwocie 435,120.691 
koron. 

Najwyższy obrót z zakładów Banku au- 
stro-węgierskiego wykazują oczywiście Wie- 
deń I Budapeszt (2.418,368.022) i (2.056,908.305); 
następnie idą Praga (522.176.000) Lwów 
(199.412500), Berno (141,306.000), Krak ów 
(134.960.000) itd. 

Jak więc z tego zestawienia wynika, bie- 
rze Galicya bardzo poważny udział w intere- 
sach Banku. 

Zrozumiałemi są więc żądania naszych 
sfer handlowych, które od kilku lat doma- 
gsją się otwarcia nowych filii. Wątpliwą je- 
dnak jest rzeczą, czy te życzenia są bliskie 
urzeczywistnienia, wobec, że nie posiadamy 
w Radzie jeneralnej Banku przedstawiciela. 

Co gorzej, nie rozporządzamy 
na Walnem Zgromadzeniu ani 
jednym głosem, gdy tymczasem Czesi 
posiadają ich 316. Niezrozumiałą wprost jest 
rzeczą, że gdy w Czechach każda prawie Ka- 
sa Oszczędności, każda prawie Spółka spo- 
żywcza dysponuje choćby jednym głosem, to 
u nas w kraju nie znalazła siọ ani jedna in- 
stytucya, któraby potrzebną ku temu ilość 
akcyi zakupiła. 


Wycieczka zachodnio austryackich ekspor 
terów do Gallcyi odbędzie się staraniem Ma- 
zeum eksportowego L'gi Pomocy przemysłowej, 
w dniach od 12 do 20 maja br. 

W wycieczce wezmą udział reprezeniakci 
wszystkich interesowanych Stowarzyszeń zawo- 
dowych, a także delegaci tych władz i istyta- 
cyi, które eksportem się zajmują. 

Za względu na to, iż eksport galicyjski od- 
bywa się dotąd przeważnie za pośrednictwem 
eksporterów zagranicznych, w pierwszym Zaś 
rzędzie niemieckich — spodziewsć się należy, 
iż wycieczka ta doprowadzi do zbliżenia między 
vustryackimi eksporterami a galicyjskimi pro- 
dacentami, 

Dokładny program wycieczki, która zatrzyma 
się w Krakowie, Trzebini, Białej, Andrychowie, 
Lwowie, Brodach, Ożtynii, Stanisławowie i Ko- 
łomyi, zwiedzając również po drodze się znaja 
dująse placówki przemysła galicyjskiego — 
zostanie w nejbliłszych dniach ustalony i po- 
dany. 

Mazeam eksportowe Ligi Pomocy przemy- 
słowej, zwróciło się do galicyjskich Izb handlo- 
wych i do Instytutu eksportowego Centralnego 
Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
we Lwowis, z prośbą o współdziałanie. 


- Listy z kraju. | 


Tarnopol. („Wystawa obrazów“ — Koncert 
Tow. Przyjaciół muzyki — Trochę o osobie ko 
misarza rząd. w naszem mieście). 

Stolica Podola może się poszczycić ! Pierwsze 
z prowincyonalaych miast otwarło wystawę, 
obejmejącą 500 obrazów (w tem połowa staryeh 
mistrzów naszych i obcych), dokumentojąc w ten 
sposób kontakt ze stolicami kraja a nawet z 
dalszą zagranicą. Wiem, że takie wystawy na- 
wet w państwach innych do rzadkości należą, 
naszemu grodowi przyniesie, zwłaszcza młodzie- 
ży, wiele pożytku! Tu należy wymienić grono 
osób, za których inicyatywą ją otwarto: Dr W. 
Lenkiewioza, prof. Zrębowieza, X.prałat Dr Twar- 
dowskiego oraz protektora hr. Reya. Wozoraj, jako 
w dniu otwarcia 3 bm. wygłosił De hr. Piniński 
odczyt 0 Sztuce. 

W dnia 2 bm. odbył się koncert dość żywe- 
go tow. „Przyjaciół Muzyki*, labo nie ogniskaje 
ono w sobie, jak zazwyczaj podobne „clity* na- 
szego towarzystwa, daje jednak od czasu do 
czasu bodaj koncert — a tymczasem budzi na 
chwilę pogrążone w waśniach politycznych 
miasto. 

Karnawał zapisał się u nas niebywałą ilo- 
ścią balów. Korespondent naliczył ich do 26 (a 
przecióż szereg tańcujących herbat, pikników 
i t. p.) kto wie, czy nasze miasto nie dorównało 
stolicom.. bodaj w liczbie balów ! Bo jeśli cho- 
dzi o gospodarką, to niebywałe nadnżycia wy- 
chydzą na jaw, jakie popełnił tutejszy komisarz 
rządowy Dr Trermbałowicz. 

Tu i ówdzie rozporządza się kasą na własną 
rękę, a pociągnięty niedawno do odpowiedzial- 
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ności członek tut, kasy chorych (przyjaciel po- 
lityczny komisarza rządu) przez tut. starostę, 
wyjawił różne nieznane dotąd fakta z rządów 
komisarza tarnopolskiego. A już od dłuższego 
czasu wzburzona jest opinia publiczna postępo- 


wschodniej 
stwierdza na podstawie danych statystycznych. 


Reformy we wspólnem min. skarbu. 


i Bukowiny, co korespondent 


Wiedeń (Tel. wł). We wspólnem ministe- 


waniem tego wielkorządcy przeprowadzonymi|Tyum skarbu, jak już doniosły urzędowe te- 
przez niego wyborami, (nb. unieważnionymi) do legramy, zajdzie szereg zmian osobistych, 


Rady miejskiej i całym szeregism innych spraw, 
które zapewne nie dodadzą blasku jego karye- 
rze urzędniczej. 


R zc 
Nowe afery szpiegowskie. 


Ze Lwowa donoszą: 

Pod zarzutem szpiegowstwa na rzecz Rosyi 
aresztowano tu onegdaj Semena Bendasiuka, 
bibliotekarza „Narodnego Domu“, sekretarza 
Towarzystwa Kaczkowskiego oraz współpraco- 
wnika „Prykarpackiej Rusi* i znanego moska- 
łofila, słachacza praw Bazylego Kołdrę. 

Rewizya wykazała niezbite dowody winy. 
U Bendasióka znaleziono kompromitującą kores- 
pondencyą, większą ilość pieniędzy w rablach i 
dowody, ża przez jego ręce przechodziły na cele 
szpiegowskie bardzo znaczne kwoty pieniężne 
w rublach. 

Bendasiak dawno już podejrzewany był 
przez władzę o Sszpiegoską robotę na rzecz 
Rosyi. Temu zdaje się należy przypisać fakt, 
że namiestnictwo kilkakrotnie w ostatnich cza- 
sach zwracało się do Tow. Kaczkowskiego, jak 
i do „Narodnego domu*; ażeby Bendasinka ze 
stanowiska, jakia tam zajmował, wydaliły. Tak 
jedna jak i druga instytucya zwlekały z tem, 
ostatecznie „Narodny dom“ pozbył go się, je- 
dnakowoż tylko pozornie. Stwierdzono, że Ben- 
dasiak funkcye te w dalszym ciągu sprawowal, 
oczywiście poza innemi szpiegowskiemi, za które 
właśnie został aresztowany. 

U Kołdry nia znaleziono wprawdzie dowo- 
dów pozytywnych, stwierdzono jednak, łe zo- 
stał nprzedzony o odbyć się mającej u niego 
rowizyi. . 

Sprawa ta jost w związku z aresztowaniem 
w Sniatynie dwóch popów prawosławnych 
Chadymy i Sandowicza, co do których stwier- 
dzono, że robiii pomiary dróg i mostów w Ga- 
licyi. Na skutek znalezionych u tych popów 
korespondencyi, kompromitujących Bendasiuka 
i Kołdrę zrobiono u nich rewizyę i aresztowa- 
no ich. 

Dz.:ś odstawiono aresztowanych do sąda 
karnego. 

Co do aresztowanego popa Hnatyja Hady- 
my, to jest to ten sam, który w ubiegiym 
roka w jesieni odprawił w chiopskiej chacie 
pierwszą prawosławną mszę w Galicyi. 

Niezależnie od tej afery aresztowano w Tar- 
nopolu we wtorek poddanego rosyjskiego, 
Juljana Zwarycza. Bawił on tam na chwiiowym 
pebycie. Równocześnie z aresztowaniem prze- 
prowadzono u niego rewizyę, która dała rezal- 
taty pozytywne. Zwarycza odstawiono do wig- 
zienia, 


Szczepienie tyfusu. 


Paryska Akademia medycyny wyraziła 
temi dniami swe najwyższe uznanie Drowi 
Vincent za nową metodę szczepienia tyfusu. 

Właściwym wynalazcą serum antytyfoidal- 
nego jest angielski lekarz'wojskowy Dr Wright. 
a pierwszych prób tego systemu profilakoyi do- 
konano podczas wojny transwalskiej. Próby 
te dały rezultat tak dodatni, że podczas kam- 
panii mandżurskiej wojskowe władze sani- 
tarne Rosyi i Japonii nie wahały się korzy- 
stać w pewnej mierze z tej nowej zdobyczy 
wiedzy ludzkiej. Także w Ameryce robiono 
w tym zakresie liczne doświadczenia. 

Zasadą immunizacyi przeciw tyfusowi jest 
fakt, że przebycie tej choroby uniemożliwia 
zwykle ponowne zasłabni$cie. Zarażając więc 
organizm sztucznie, czyli inokulując mu virus 
tyfoidalny, którego aktywność zmniejszono 
poprzednio kulturą na Bziucznym środowi 
sku, można organizm zabezpieczyć przeciw 
tyfusowi podobnie jak szczepieniem krowianki 
zabezpiecza się go przeciw ospie. 

Szczepienie żywemi bakteryami tyfusu 
przedstawia jednakże pewne niebezpieczeń- 
stwo, tak, że musiano się chwycić innej me- 


__ |tody, polegającej na kilkakrotnem szczepieniu 


bakteryi nieżyjących. Te szczepienia pobu- 
dzają organizm do tworzenia pewnych sub- 
stancyi antytrujących, neutralisujących bak- 
terye, 

Metody Dra Wright i Dra Vincent różnią 
się tem, że gdy lekarz angielski zabija bak- 
terye poddając je działaniu temperatury 53 
do 60° C. i parnych środków dezynfekoyjnych, 
to Dr Vincent uśmierca je za pomocą eteru. 
Ta ostatnia metoda, wypróbowana licznemi 
doświadczeniami w Algierze i Marokku oka- 
zała się w praktyce znacznie skuteczniejszą 

Zbyteczną rzeczą wydaje się podnosić wa- 
go tego odkrycia. Wszak nawet we Francyi, 
gdzie stan zdrowotny ludności jest bardzo 
dobry, umiera rok rocznie 8—9000 osób na 
yfus. 


Sprawy austro-wępierskie. 


Seiegramy „Głosu Nazodn” s dnia 5 kwietnia. 


Ukraińcy w oświetleniu rosyjskiem. 
Petersburg. (Tel. wł.) Korespondent lwow- 
ski „Nowego Wr.* donosi o różnych dobro- 
dziejstwach rządu austryackiego względem 
ukrainców dzięki życzliwości następcy tronu, 
któremu ukraińcy doręczyli znaną petycyę, 
obiecując być podporą dynastyi austryackiej. 
Korespondent mniema, że zachowanie się 
obecnych przywódców ukraińskich w Galicyi 
obliczone jest na Korzyści osobiste, zamasko- 
wane hasłami o samoistnej Ukrainie. Wyni- 
kiem takiej ktrótkowzrocznej polityki jest, 
zdaniem korespondenta, polonizacya Galicyi 


które wskazują, że nowy minister temi zmia- 
nami chce wprowadzić zmianę systemu. 


Przedewszystkiem ustępuje główny filar 
dawnego systemu, mianowicie pierwszy szef 
sekcyi Horowitz, dawniej prawa ręka mini- 
strów Kalaya i Buriana, który właściwie rządził 
za nich Bośnią i Hercegowiną. O ustąpieniu 
tem donosiliśmy już przed trzema tygodniami. 

Znał on dobrze sprawy Bośni, ale zarzu- 
cano mu, zresztą słusznie lub niesłusznie, że 
zarządzeniami finansowemi rujnuje Bośnię 
i Hercegowinę. Miejsce jego obejmie drugi 
szel sekcyi Thalloczy, znany historyk i lí- 
terat węgierski. 

Równocześnie w samej Bośni i Hercego- 
winie zajdą zasadnicze zmiany. Zakres dzia: 
łania komendanta wojskowego zostanie roz- 
szefzony, zaś zmniejszony zakres działania 
adlatusa cywilnego Rząd krajowy zyska przez 
to większą swobodę ruchów, a ministerstwo 
wspólne skarbu będzie miało znaczenie in- 
stytucyi kontroinej, w szeregu zaś spraw 
administracyjnych drobniejszej natury będzie 
decydowała władza krajowa. 


Choroba ministra. 

Split (T. B.). Minister skarbu Zaleski, 
który tu przybył wczoraj Ra porowcu rzą- 
dowym „Zara“, wieczorem ciężko gacho- 
rował. Dziś rano stan jego zdrowia się po- 
lepszył. 

Split (T. B). Stan zdrowia ministra Z a- 
leskiego znacznie się polepszył, tak, że 
najdaj jutro będzie mógł kontymiować podróż 
do Dubrownika. 


Sytnacya na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Zdaje się, że po 
Wielkanocy przyjdzie nie do rozwiązania, Izby 
ale do dymisyi prezydenta Sejmu, który nie 
chce się zgodzić na wymagania stawiane przez 
hr. Khuena i Tiszę, co do stosowania regu- 
laminu obrad. Obaj oni domagają Bię, aby 
komentowano regulamin nie według praw 
zwyczajowych, ale tak w ten sposób zgnieść 
obstrukcyę, 

Prez. Navay nie chce się podjąć tej roli 
i dlatego ustąpi. Jego miejsce zajmie hr. 
Tisza. Dopiero gdy i ta próba się nie po- 
wiedzie to nastąpi albo rozwiązanie Sejmu, albo 
też ustąpi gabinet, gdyż pozycya hr. Khuena 
jest w Wiedniu bardzo zachwiana. 


Drakońskie rządy. 
Zagrzeb. (Tel. wł.) Nowy komisarz kró- 


lewski złożył z urzędu burmistrzów wszyst- 


kich miast chorwackich z wyjątkiem Zagrze- 
bia. — Władzę objęli komisarze policyi, 


Telegramy. 


Talozraimy „Ołłosu Naroda“ x dnia 5 kwietnia, 


Polityka serbska na Bałkanach. 


Berlin.. (Tel. wł.) Współpracownik „Berl. 
Tagbl. miał szereg rozmów i wywiadów z kie- 
rującymi osobistościami różnych państw bał- 


kańskich. Na zapytanie czy na wiosnę będzie 


Bomby armońskio. 


Konstantynopol (T. B.). Słedztwo w spra- 
wie znalezienia bomb i dynamitu wykazało, 
że były one do Batum przeznaczone. Anar- 
chista Iwanow jest członkiem komitetu ar- 


meńskiego; natomiast nie potwierdza Się, 
jakoby stał w służbie komitetu macedońsko- 
bułgarskiego. 


Przemyocanie dynamitu. 
Konstantynopol (Tel. wł). Policya zaare- 
sztowała pewnego Bułgara, który przybył na 
parowcu, przybyłym z Orecyl i chciał przy 
pomocy pewnago kupca przemycić 2 paki 
dynamitu. 


Znowu zasypani lawing. 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. F. Pressa* donosi. 
z Lublany, że na górze alpejskiej Hochstuhl 
osiem osób zostało zasypanych przez lawinę. 
Z Lublany wysłano trzy ekspedycye ratun- 
kowe, które odszukały siedem osób zabitych. 
Jednej osoby jeszcze nie odszukano. Góra 
Hochstuhl ma 2239 in. wysokości. Od stro- 
ny Krainy jest bardzo przystępną od Karyo- 
tyl zaś bardzo stroma. 


Wiedeń (Tel. wł.) Ministerstwo kolejowe 
ze względu na liczne skargi na złe oświe- 
tlenie stacyj kolejowych zarządziło zaprowa- 
dzenie w najbliższym czasie na różnych sta- 
cysch 900 żarowych lamp naftowych o mile 
1.000 świec (lampy Kitsora). 

Lódź. (Tel. wł.) Wczoraj warszawskie pi- 

ama podały wiadomość o porwaniu 15 letniej 
Olgi Henig przez handlarza żywym towarem. 
Śledztwo policyjne ustaliło następujące szcze- 
góły. Olgę Henig, którą matka posłała do 
sklepu po sprawuaki, porwał elegancko ubra- 
ny mężczyzna i zawiózł ją do jakiegoś domu 
gdzie ją przebrano, zowoalowano i grożąc 
Śmiercią w rasie alarmu odwieziono na dwo- 
rzec i tam ulokowano w przedziale I. klasy. 
W Zduńskiej Woli porwana zdołała zbiedz 
od swego prześladowcy i na furze chłopskiej 
uciekając przed pościgiem, udała się do swej 
ciotki w Wieluniu. 
(Tel. wł.) W Pabjanicach napadł 
na idące małżeństwo Karańskich bandyta 
z rewolwerem, krzycząc: „Ręce do góry!“ 
Karański spełnił rozkaz, lecz żona jego mając 
w ręku pakunki, nie mogła podnieść rąk do 
góry. Wówczas napastnik zranił ciążko wy- 
strzałem Karańską. 

Przechodnie zatrzymali band — Ka- 
rańską w stanie beznadziejnym odwieziono 
do szpitala. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedszialności. 
fi od K 1950 za materyał na 


Jedwab „Shantung całą spodnicę franko i już 


oclony wprost do de domu dostarczony. Bogaty wy- 
e wzorów odwrotnie. S$elden-Fabrikt. Henneberg, Zü- 
rich. 


Dobra sposobność 


wielkę ilość 


obuwia wysortowanego 


męskiego, damskiego i dziecinnego własnego wyrobu 
wysprzedaję po cenie własnego kosztu. — Za jakość 
i trwałość ręczy się. 


wojna na Bałkanach, odpowiedzi brzmią bar- 
dzo pokojowo. Charakterystyczną jest odpo- 
wiedź, jaką dał minister skarbu Milovanovic. 
Oświadczył on, że Rosya nie ma odrębnych 
dążności na Bałkanach. Stosunek Serbii do 
Austro-Węgier nie ma obecnie żadnych mo- 
mentów, Które wzniecałyby obawy. Serbia 


WOJCIECH KAPERA 


ni. Sławkowska l. 24 w Krakowie (Dom Księży Eme- 
rytów). — Połecam również na sezon obecny obuwie 
najmodniejszego fasonu. 


chce pokoju, bo potrzebuje go z pobudek 
politycznych, narodowych i ekonomicznych. 
Serbia nie chce Turcyi czynić żadnych trud- 
ności, ale przeciwnie pragnie pracować nad 
utrzymaniem spokoju w prowincyach turec 
kich, przyiegających do Serbii. Serbia mus 
mieć także pewność, że aneksya Bośni jest 
końcem ekspanzyi Austro-Węgier na Bałka- 
nach, a nie tylko jej etapem. 

Zalażnie od stanowiska Austryi w tej 
sprawie zachowywać się będą państwa bał- 
kańskie. 

Serbia pamięta o tem. że na Bałkanach 
dość jest palnego materyału tak, że niepo- 
koje mogą łatwo wybuchnąć, a nie leżą one 
bynajmniej w interesie Serbii. 

Milovanovic jest zdania, że na Bałkanach 
powstanie nie długo Związek państw Bał 
kańskich, 


Zakończenie strajku w Anglii. 


Londyn. (Tel. wł.) Do zakończenia strajku 
przyjdzie dopiero po konferencyi zawodowej, 
która odbędzie się jutro. Jeśli konferencya 
ta uchwali ukończenie strajku, to po świę- 
tach górnicy podejmą pracę. Straty w prze- 
myśle węglowym wynoszą już jedenaście mi- 
lionów funtów szterlingów. 


Wystawa słowiańska. 


Petersburg. (Tel. wł) Na trzecim „słowiań- 
skim obiedzie“ Tow. słowiańskiego poruszo- 
no sprawę urządzenia w Petersburgu słowiań- 
skiej wystawy Bztuki i utworzenia słowiań- 
skiego Towarzystwa literackiego. Większość 
członków Tow. słowiańskiego uchwaliła urzą- 
dzić najpierw wystawę zachodnio-słowiańską 
i zaprosić do udziału w tej wystawie Pola- 
ków i Czechów. W roku następnym zamie- 
rzone jest urządzenie wystawy sztuki sło- 
wian południowych. 


Inwestycye kolejowe we Włoszech. 


Rzym (T. B). Konsorcyum utworzone 
z banku emisyjnego i znaczniejszych tut. fi- 
nansowych instytucyj objęło za 250 milionów 
lirów bonów skrrbowych, które rząd na pod- 
stawie uchwały parlamentu na inwestycye 
kolejowe wydaje. 


„Król Jagiełło” 


najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 
Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11. 


D* EDMUND MAJEWICZ 


przeprowadził się 
ulica Wolska L 9. — Telsfon 1183. 


OENNIK 


izby handlowe! | przemysłowej w Krakowie. 
x dnia 5 kwietnia 1912 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Ż ądają 
w Koronach 
Waluty. 
Ruble papierowe , . . . «. . «. « « . — | 34 75 
Marki niemieckie. . . . «. « « « : » 117 50| 118 25 
Franki papierowe . . . « « « « » » 85 96 
20-to trankówki w złocie. . . . . . 19 —| 19 39 
Dolary amerykańskie . . . . . . . 492 — | 497 __ 
Listy zastawne. 
6*/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 110 —| — _ 
41/,0/, Listy zastawne Banku hipot. . 88 26] 98 75 
48, „ „ „» «| 3160] 92 — 
CURA Listy zastawne Banku kraj.. „| 98 253] 98 75 
4°), Listy zastawne Bankū-kraj. . „| 9475] 92 25 
ab Listy zast. gal. Tow. kred. s. nieek. | 97 —| 972 gu 
å’, Listy zast, gal. Tow. kred. 41-let, | 96 —| 96 50 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. B6-let. | 91 50} 03 35 
Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propinac. . | 92 75} 98 76 
4*|, Pożyczka krajowa x r. „..| 9026] 91 36 
40], Pożyczka miesta Lwowa . „'. .| 92 —| 638 — 
40], Pożyczka miasta Krakowa . , .| 90 —| 31 — 
5ej, Ob ye kermunalne Banku kraj. | — —| — _. 
4:/,9/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 98 25] 98 75 
doja Okligacye kolejowe. .- . . . „| 90 —| 90 50 
Akcye, 

Akoye Banku hipoteczn, we Lwowie |635 —| 700 — 

Akcye Banku. Galic. dla h ip. w Kra- 
kóywiey.,. aana a E -. 440 — | 445 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . , . „| — —| — — 
Akcye kciei Lwów-Czerniowce-Jaszy |545 — | 550 — 

Publiczne zapisy długu. 

dio lo wspólna renta papierowa . 82 75| 83 25 
4:/,,9/, wspólna renta srebrna , , 92 75| 93 26 
4°], renta koronowa austryacka . . .| 89 75] 90 25 
4'|, renta koronowa węgierska . , „| 8850] 90 — 
j4j, renta austryacka w złocie . . . {114 —| 114 50 
'40/, renta węgierska w złocie * . , „|110 —| 110 50 


Pokrycie dachówką 


jest nietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiocznem 
dlatego najtańszem. — Poświadczeń krycia kościo- 
łów, klasztorów i domów bez liku. 
Zamawiajcie tylko u firmy Zamawiajcie tylko u firmy 


Kraków 


„U n ive rsale,, Krowoderska 15 


Pensyonat Józefy R 
Kraków, ulioa Sza? 4. 1. pięke. 


poleca pokoje z calom utrzymaniem dla przejczóny 


r 

4 

d . 

1 z mw - p o SEE o” 
iki 


do magazynu towarów 
DEPUNE EEU A ESEESE i R) 
i płócien 


„ETERNIT” 


M t? Już nacjeszły ! ME 


F* Nowości wiosenne 


Przyjmuje stołewników | wydaje na żądanie oblady do 
Kraków, Szewska 2. Kraków, Szewska 2, 


~ Józef PIETSCH ~ 


ma Ha tądcnie eckdki (rosso MB 


R] kamieriars, 
wych pomników z pia- 
JEDYNA W KRAJU 
WINA francuskie, reńskiz, 
poleca 


Aan 
Zakiad artystyczno 
i budowli. 
a Józefa KULESZY Š 
naprzeciw cmentarza | 
w Krakowie posiada 
Łowca, granitu | mar- A 
N muru, Po'sjmuże się BA 
| Z wykonenin grobów w X] 
” miejscu Í nk proin- 
| cyi Talafon ISSR 
E a 
FABRYKA PASÓW 
maszynowych 
ignacego Wurma. 
węgierskie, RIiMY, RUNIA- 
Ri, LIKIERY francustie, hu- 
łemderskie, krajowz i NN- 
Wajelech iiezawziu 
NNW um ij | DJ 
Kraków, Maiy rynSK. 
róg ul. Szpitalnej. 


wielki rybśr goto- 
W Krekowie u. Kaneniczum i iź. 
LEWRI własnego wyrobu 
Cennik wysyła gratis i franko. 


Ważne przed świętami !! 


Srobrzenia zużytych naczyń stołowych 
wykonuje pod gwarancyą tirma 


KOPAGZYŃSKI i Ska 


KRAKÓW Bracka il. 2. 
EG iae a 244 10 9] [EBGSO GS 


"ód -patoke 


kuracyjny ,ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-Kllowych puszkach po 7 kor. 50 bal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denvsów. 40 0 


Wystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym gatunku: 


LPR x mego własne- 
Płócien i we 


go wyrobu 
na koszule, prześcieradeł boz szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cenniki i pró- 
bki wysyłam darmo i opłatnie, — 
— Upraszam adresować tylka: — 


Mieczysław Gonet 


Ost. poczta. loco Galicya W Korczynie 


Do wynajęcia zaraz 


pokój umeblowany. duży, widny, na II p. 
za l" guldenów miesięcznie. Wiadomość: 
Floryańska 32 I. p. Wypożyczslnia książek. 
236 8 2 
Cd 1 korony 
sukien? dzieciere 
Ga 4 koror 
Suknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka |. 18. 


WOYDWIYRY RYSY 


MOE E UP 
Aa: e PA > 


Kwiatowa woda kolońska 


Jullana Józetowicza 


odznacza się trwałym zapachem i jako 

wyrób Krajowy dorównywa lenszym 
fabrykatom zagranicznym 

(Cana flakonu kor. 22)i kor, 1'39. 

W Krakowie u Relma II $p, linia A-B 

u d. Haraka 5:5wska 1.5, u Fr. Zopotha, 

Sienna 1 12.u $porna | $p. Florynńska 
oraz innych perfumeryach 


(C.K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


peorięgów osokewych i pospiesznych, kursujących ~ K:akowa i do Krakowa. 
Ważny od £ października 194. r. 


W kierunku do Trzebini, Granicy, Hysłowic, Bielska, Gpawy (dw. . p.), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. póln.) | na ośwrót. 


1245| 354| 528| 652| 923) 157| 230] 610| 645| 965/4030 * odj. Kraków przyj. $ 300| 542| 610| 720| 940| 1159} 245| 452| gil| 95: 
130) 441) 632| 7371/1032) 302| 314| 716| 747| 1043 | 1120 | przyj. Trzebinia odj. | 230) 456| 52| 622| 832| 1959| 205| 347| 733| g53 
— | 638) 748| — |1157| — | 504| — | 930] uh — ; , Granica 4 — |— | — |— | 68) ga) — | 214|) 605| 6% 
— | —  |8740ih -=A 1220 > 20 r5O7js=' (904) R="| _. ko Mysłowice t — {= |— |— |-- 93% 154) 63| 612 
450| 603| 937| 987| 150) 550| 445| — |1082; — | — á Bielsk ñ 1123| — |— |-— | 610) 741/1210| 120) 60%! 647 
520| 827 |1141 1141) 339| 955) 637| — |1258| — | — ” Opawa (dw. k. półn.) ,, 1088) — | — |— S 549 | 1102) 930) 437| 340 
564 | 936| 302| 1256) 538| j130| 738| — | 28%] — | — 3 Ołomuniec (gł. dw.) „ 1022 |1202 |i202| — |1202| 408| 948| 810| 243| 118 
926 |1i23| 400| 400| 718,5 BI6|10T4| — | 618| 618| 618 „ Berno p 628| — [1043| — |1043/51108| 815| 543/$ 1780 |1124 
8101242) 738] 320| 955| 502| 955) — | 648 620) 708 |» Wiedeń (dw. k. półn.) „ l 74% 910 955| — | 630) 1040| 740) — | 1205 | 804 
$ przez Brzecławę. 
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym „drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 
AMR G1 E E mara OTD L A = LECCE EA AE WOTA M O A PYTA WAŻ R modków 4 > 
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p i. 


diera podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimia, 


które nie ma żadnysh sgeaiów, ani 


igiza wornst de 


gorąco wszystkim. Etórzy mają zamisr jachoć di 
łuk Ramadz. cby udali się z nałaam sarłama: 


nagabiasrcy, 


OU r R E 


ZAŁOŻONA W ROZU 1820 FABRYKA 


jezefa Goreckiego 


przeniesioną została z Krakowa do Podgórza na 
Zabłocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 


1 WYR )B 
SIATEK żela 
znych, ślima- 
kowych tka- 
nych i fai- 
stych dla o- 
grodzeń itp. 
wraz z wyt- 
wórnią drutu 
gładkiego i 
kolezr stego 
oraz z cynko 
wnią drutu. 
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Jmiebiwt Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Nar 


Luftheizuni 


„Myśl Robotnicz 
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JÓZEF GORECKI 


AR A BRONZE 


. SOB 7. ER A PMMOZBR 
nakomite w ustawieniu i użyciu 


fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach 


Z to | rare 40 
PEE "4 
cz ZES. (TĘ 
m). Ex 
A MeNe a y 
pu Ar D kcas 
JK rod 2 . "e 
KEA r f; = , 
m e L y Hia 


prywatnego 
użytku, oraz 
fo szpitali kli 
nik i t. p. u- 
rządzeń. 


21905 


3. WYROBY KUTE dla rokót budowlanych i arclitektonicznych w zakres arty- 
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 
janiz metali. 4, KONSTRUKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systentn, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie- 
szych i mniejsze przejazdowa, okna i drzwi e Żela”nych patentowych odrzwiach 
(futrynach) I t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazyn:m gotowych mebli i u- 
rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca Ń. 26 w Krakowie 


Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048. 


Adres listów i telegramów: PODGÓRZE — KRAKÓW 


tamie 


Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzia 


jest wentylacyjne ogrzewanie św leżem powietrzem, — także w każdym sta 
rym domu łatwo dające się zastosowac. — Prospekty darmo i opłatnie, 


sbangeselischait G. m. b. H., Wien X VII. 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prauumerata reczna wyassi L I. 


TL wam a a 


pismem połzkiem rebołniczem, zawędowem, 
redagowancm w ducha chrześcijańskim 


64 jest de 
s brym m- 


I 
2. WYROB 
MEBLI żela- 
znych i mo- 
siężnych dla 


I 


1 


rS 


U 


o 


odu" Wydawcą | edpowiedzie!ny redskter Jan Matyasik 


Fam ljna bardzo dutis zag 5 .. 2.r.140p 

Melange de Moskau* w oryginalnem opakowanit , , p 2:50 $ 

„Jmperiał” Cesarskw. . (400, , c... 3-50 8 

Okruchy’ z naji. herbat kwiatowych ,.. « « « « 1-20 0 

„i I 1 kg. Bnllonu Wołyńskiego byglenicznego . . « « « a: o3 

;z Brouów Grepbki Htewakie Elsie yk rA ma i kee, + É 
Kawa „Ceplon“ gruboziarnista franco BD kiio . . . » s « u Bi 1o— gi 


ę 
s, 


BEZELA 


wiam ma > © Mmo 


FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC | WYROBÓW WOSKOWYCH 
ML. ECLESLAW ..280 BIALA 


Czechy Gailcya 


POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYRDBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA 1 KUPCÓW 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielepnego duchowieństwa do dyspozycyi. 


140 100 1 


Lwów 
~ uł, Akademicka lą. 


OBRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


zaw DQ firmą 
Ch rześcilańskie Towarzystwo 
oeszczeciności i potyczek 


w Krakowie, Plac Maryssk! 2. 
przyjauje wkładki oszczęcin. na 5% 


i oprocentowuje Ja od dnia włożenia. 


Udziała swym członkom pożyczki kiwpołaczna, waksieo- 
866, sz poręczeniem ! na podkłzd aa dogodnych warunkach 


Godziny urzędowa: eń 9-1 ranc oadzienals I wyjątkism uledzie! świąt 


ZWZ < 


7 AN A 


Familien © Moden Zeitung fir Osterreich-Ungarn. 
Najlepsze i najtańsze iliustrowane czasopismo poświęcone sprawom 
gospodarstwa domowego i rodziny 
z G-mia cennymi dodatkami. 
Tygodniowo I zeszyt po 24 haierzy 
z przesyłką pocztową K. 320 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Anst: -Węzry. -- Numera oka- 
zowe darma i opłalnie. 
Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad 
ministracyi w Wiedniu 1, Dominikanerbastei 10. 


WIEPRZ SATANAS E 


uuteei zapachu prawdziwą 


ROSYJSKA w 


p leca dom eksportowy 


sie Ay, [ea OWICZANNI 


(na peźtunczu rosyjski w) 


BRET KE s 


siena 07 zat rz 


e. 
Rządowo j uprawnicaa 


s Patryka wid miterdnyci sliznyih 1 specjalnie leczmnrzych 2: 


pod firma 


=: R. Rząca i Chmurski :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy I 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lokatsk:eg. xiak polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowixdające składem chemicz iym wodom 


*%  Bilińskiej, Giesshlblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 


tudzież specyalne leczaicze jak: litowa, bromowz. jołowa , żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody miseralne z przepisu prf Jawocsciezo Sprzedaż cznstkowa 
w aptekach i drogusryach. — Cenniki-as dąden e dano 


a 


— p W e a Bam. zam Z a © A A A AO W "RK 


ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 
BRACI 


TREMBECKIGH 


w Krakowie 
T Rakowiecka I 7 
, (dom własny) Telefon 462 
$4  Podejninje się wykonywa- 
BA nia wszełkich robót w za- 
j kresten wchodzących, a w 
koree szczególności ROBO- 
TEMEN WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych poniników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


W dniu 14. kwietnia 19:2 r. o godzinie 
5 po południu odbędzie się w gəli Sokoła 


w Trzebini nadwyczajne Walne zebranie 

Chrześcijańskiej Spółki Spożywczej w Trze- 

bini z następującem porządkiem dziennym: 

— Zmiana szatutu. 

W razie braku potrzebnej ilości Członków 

odbędzie się tio samo Wałno zebranie dnia 
21. kwiet ia, 


Dyrekcya 


W nowo przebudowanym domu 3 piętrowym 
przy ulicy Felicyauek I 5 sę 
wm 
Do wynajęcia 
miesztania od frontu i w oficyn'e składają- 
ce się z 2 pokoi, przedpokoju, kuchni, spi- 
żarni it. d. od 1 maja b. r. — Wiadomość 
tamże od godziny 9 do 11 i od 3 do 4. 
25351 


TEAS POSZEAE ZZ ZO ZEE SAI KT ATE EZ 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio letni, przez dłuższą, chorobe 
niezdoiny do prac;, wyczerpawszy wszystkie 
środki materymlne, » mając do utrzymania 
czworo kształsących się dzieci. Datki pizyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu“, 


m 
! Pożyczki ! 
z 4 do 60/, od 203 Koron wzwyż, z poręczy- 
cielami lub bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym osobom każ- 
dego stanu. Filip Feld. Bank i biuro giełdo- 


we. Budapeszt, VIII, Rakóczi -nt 71. 
Objaśnienia gratis i franko 244 89 


Szczęśliwe zamążpójścia 
zapewnia rmiesięcznik „Małżeństwo. 
Po 12 b. we wszystkich trafikach i 
biurach gazst lub 32 b. markami w 
Administracyi „Małżeńatwa*, Lwów, 
Wrorewska 8, drzwi 31. 496 9 1 


Wacław Giowacki 


właściciel Jan R. Głowacki 


jubiłer i złotnik 

w Krakowie, Rynek Gł. 20. 
Przyjm*je wszelkie zamiany, zamówiezin i 
reperacye i wykonuje je pośpiesznie, po ce- 
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierś- 
oionków zaręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład jost zaopatrzo- 
ny iakże w wyroby z chińskiego srebra i 
ameryk: ńakiego double złota w nejiepszym 

gatunku. 7 


NEUBOZON 


jest pod gwa- 

Neubozon Baca Ai 

dliwym pre do 

paratem tilenowym prania 

Rie brać go za Zwyklypraszek de prania 
. k, uprzyw. chem. fabryki 


< c 
j Wilhelm Neuber Wiedeń 
Wszędzie do nabycia. 


Pierze sam przez się! 


mie TRE 


"a 


poszuknje firma ptoto>otowana o znacznym 
ruchu bandlowym, Właseoręcrnie napisana 
podania (als nie na meszynie) z podaniem 
wieku i przynależności, złożyć należy w Ad- 


ministracył „Głosu Narodu”, uajdalej da 
końca marca 19!2 r Kandydat musi być 
cbrześcis"inem a piecwszeństwo ma ten, kto 
się wykaże cłuż:zą praktyką w prowadzeniu 
ksiąg handlowych i koresponden :yi kupiec- 
kiej, Posada na ianą zostanie prowizorycznie 
na rok jeden z płacą 20) K. m esięcznie, 
poczem nasiąpić może stahilizacya i pod- 
wyższenie piacy. 479 4 4 


KAMIL BAUM 
w Tarnowlo. 


POLECA 
100 kopert z firma $ 
kupiecka 
| koron 4., urzędow. kor. 5. 
Znakomicie gumeowane 


m mk m a m a 


| aria „Glom Naron (pod sars JR, Dobrzańskiego) w FrEkoGiE w ów. Tonfiuxk"t. 41. 


